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Fabrykacja legend
Pisaliśm y już o  pewnych Jaskrawych przechwał­

kach, które p. Dm owski w ypisał w  sw oich felie­
tonach na temat, jafc odbudowano Polskę.

Sposób pisania tu przeważnie taki, że p. Dm ow­
ski staw ia jakąś, dajmy na to, tezę słuszną 1 usi­
łuje wm ów ić, że endecja w łaśnie miała ją na w i­
doku, jako swój cel przy przeczuwanej odbudo­
w ie  Polski.

C zy Polska — zapytuje (streszczam y tu Jego 
m yśli) — m ogłaby być istotnie niezależną, jako 
m ałe państewko, wciśnięte pomiędzy Niemcy i Ro­
sję, czy  nie musiałaby b yć pokornym kljentem 
niemieckim?«. Dla Polski — odpowiada sobie — 
potrzebne b y ły  koniecznie przestworza, pozw a­
lające jej odetchnąć dostateczną ilością powietrza, 
a  nie dusić sio w  cudzym potrzasku.

Ależ to, jalko twierdzenie, nie jest żadną nowością, 
żanianom odkryciem. W obec samego frontu moskiew­
skiego Zygmunt August utrwalał węzły federa­
cyjne pods.-iiit., aby zagwarantować istnienie duże­
go mocarstwa. 1 tak zaszczepił był, nawiasem  mó­
w iąc, tę nienawistną endecji „mamię“ iederalistyoz- 
oą, nienawistną, bo „pan Piłsudski“ chciał, po tej linjl 
krocząc, w znieść rodleglejszą budowę państwową, 
niż ta, na którą endecja ze względu ca sw oje u- 
podobania centralistyczne reflektowała w ów czas.

Ale spraw y granic przestały być teoria i fraze­
sem dopiero, gdy runęła potęga trzech państw za­
borczych, gdy Europa uznała w  zasadzie pań­
stw ow ość polską, a granice państwa na całym  
wschodzie należało zdobyw ać mieczem.

Tym czasem  p. Dm owski daje do zrozumienia, 
że  on w łaśnie — zanim przyszło do rozstrzygnię­
cia losów  Polski — chciał Polski, zdolnej do ży ­
cia i —krytykując pom ysł małego kraiku — pol­
skiego podsuwa czytelnikom  do wierzenia, że o  
takim tylko.» uporczyw ie m yśleli przeciw nicy en­
deków.

Nikt oczyw iście, nie był jakimś amatorem cho­
robliwym słabego skrawka Polski. Jeżeli w  to­
ku w ojny i taka m ożliwość była witana, jako zdo­
bycz — to w id iiano  w  niej poprawę losu w  po­
równaniu z pow szechną niewolą ziem polskich, 
widziano zadatek, rzucony w  przyszłość, który  
ta przyszłość kiedyś uzupełnić m oże; widziano 
terytorium, które dla innych dzielnic będzie ja­
kimś ośrodkiem skupiającym i ogniskiem kultury.

P rzy niewiadomych rezultatach w ojny b y ło  to 
więcej, nieskończenie więcej, niż to, na czem pod­
ów czas zatrzym yw ała się m yśl endecka, miano­
w icie: autonomia zjednoczonych ziem polskich 
pod berłem cara.

Nikt bowiem , niespętany poprzednią polityką 
rusofilską, przedew szystkiem  nie mógł wierzyć, 
ażeby Rosja dotrzymała pola Niemcom. Jasne by­
ło, że Rosjanin ze swoją słabszą g łow ą znajdzie 
się prędzej pod ław ą, n»ż jego przeciwnik. W ięc 
domniemane zjednoczenie ziem polskich z tej stro­
ny było  fikcją, bijącą w  oczy, a autonomja rosyj­
ska, gdyby na tym  punkcie Rosja dotrzym ała P o ­
lakom obietnic, miałaby oblicze tak mało autono­
miczne, jak duma petersburska — parlamentarne... 
Kusić się, zaiste, nie było  na co...

A w reszcie hasło autonomiczne rzucone w  chwi­
li ogólnego -porachuniku w  Europie, było  pogodze­
niem się Polaków z tem, że państwo polskie zo­
stało w ykreślone z mapy.

Pan Dm owski dowodzi, że w  Polsce jarzmo nie­
w oli w ytw orzy ło  dwa typy ludzi: pokornych o- 
raz zbuntowanych niewolników.

Do waiki z psychologią, będącą w ytw orem  nie­
d o li, stanęła była jakoby na dwa fronty endecja 
Pod jego kierownictwem . Otóż prostujemy, że lu­
dzie, których p. Dm owski zalicza do „zbuntowa­
nych niewolników“, którzy jakoby m yśleli tylko  
<* zem ście na caracie, a nie umieli m yśleć o Pol- 

byli to ci, którzy w łaśnić mimo rozpaczli­
w ych  stosunków nie pozwolili w ygasnąć idei nie­
podległości w społeczeństw ie polskleni... Do tych  
„zbuntowanych“ zresztą należała za  młodu i pa­

czka p. Dm owskiego — dopóki z biegiem  lat nie 
w ytw orzyli endecy własnej odmiany grupy dłu­
giej — ugodowej.

Chcąc się teraz odseparować, oddzielić od tych  
wspomnień p. Dmowski podkreśla, że jego „nowa 
m yśl polityczna“ największą przeszkodę na swej 
drodze spotkała w  ugodowcaciu W m łodszym  o- 
kresie endeckim, w  jego fazie początkowej, był to 
istotnie w róg największy, bo hasło, pod którym  
pow stało ugrupowanie endeckie — było  to zw al­
czanie polityki ugodowej.

Ale określenie to nie pasuje do faz późniejszych.
W alka z ugodowcami na tym  terenie, który en­
decy  za sw oje pole doświadczalne uznali, czyli na 
terenie b. Kongresówki, toczyła się przez pewien  
czas dalej już, jako waika dwóch sekt ugodowych, 
które się pogodziły wzajem  dopiero w  ogniu woj­
ny.

Różnica na „korzyść“ endecji istniała ta, że en­
decja usiłow ała w szystk ie trzy zabory szczegól­
nie m agnetyzow ać nadzieją na ugodę z Rosją, a 
ugodow cy starej szkoły proklamowali byli zasadę 
fcrójugodowości, czyli swoją teorją ugodową roz­
szczepiali politycznie zabory. Natomiast szczegól­
na szkodliwość taktyki endeckiej polegała na tem, 
że  gdy ugodow cy starego autoramentu całą ak­
cję ugodową braii na barki nielicznej grupy osób, 
endecja, która, zerw aw szy  z robotą niepodległo­
ściow ą, rozrosła się znacznie bardziej, zaszcze­
piała ugodowość szerszym  znacznie sferom i czy ­

niła to demagogicznie przy akompaniamencie da­
w nych swoich melodyj patriotycznych.

Przypom,tialo to odwróconą taktykę prusaków, 
którzy w  bitwie pod Qravelotte z rozkazu Stein- 
metza przygrywali Polakom do ataku: „Jeszcze  
Polska nie zginęła“.

Tu zaś polskie melodje tow arzyszyły  hasłom -, 
edwrotu.

Jedno pisze tylko zupełnie słusznie p. Dmowski,
mianowicie, gdy wspomina, że sztab endecki tak 
szybko zmieniał nieraz swoje dyrektyw y, iż w ie ­
lu endeków sarkało, że „nie ma czasu należycie 
przetrawić jednego, a już im coś now ego podaje**, 
istotnie zmiana stanowiska u endeków — to była  
częstokroć kwestja zaimprowizowania now ego ar­
tykułu, To też mogli,' w yszed łszy  jako głosiciele  
nicprzedawnionych praw Polski do niepodległości 
— znaleźć się wkońeu na czele.» ugody.

W  konkluzji pierwszej części swojej pracy pod­
kreśla p. Dm owski iż on 1 jego otoczenie, nie o- 
glądając się na karjerę, pracow ało dla Polski. Cl, 
których nazyw a zbuntowanymi niewolnikami ro- 
bili to samo, nie oglądając się ma *— katorgę, a. na- 
w et na kata.

M oże to w ięcej znaczy?
i jeszcze jedna uwaga. Nie bardzo rozumimy, 

diaezego p. Dmowski sądzi, że grupa publicystów  
endeckich tak szczególnie okazała się bezintereso­
wną, skoro przeciętny los publicysty polskiego 
był taki, że nie doprowadzał do żadnych zaszczy­
tów ; jeżeli zaś chodzi o ludzi, którzy poza pracą 
pisarską uprawiali i inne zaw ody, to przynale­
żność do m lecj^—jeszcze  przed powstaniom wolnej 
Polski — była  dla w ielu  z nich szczeblom do ka­
riery. C zyż trzeba przypominać nazwiska?

Państwowa Rada gospodarcza
W  miejsce Izb gospodarczych, których urządze­

nie przepisuje konstytucja, powoła] rząd do życia  
państw ow ą Radę gospodarczą, której zadanie jest 
tak nieokreślona, jak nieokreślonym jest jej skład, 
zależny od nominacji przez rząd. Rada gospodar­
cza będzie funkcjonować prawdopodobnie jako je­
dno z  licznych d a ł doradczych, której uchwały  
a raczej życzenia rząd może przyjąć ailbo nie przy­
jąć do wiadomości.

P ierw sze posiedzenie tej R ady odbyło się ome- 
gjdaj pod przewodnictwem  premiera Grabskiego. 
Zarówno jego przemówienie jak przemówienie mi­
nistra Kiedronia i członków  Rady obracały się o- 
kolo spraw y cen, które ogólnie uznano za dojrza­
łe do zmniejszenia się. Główną troską rządiu są 
w edle oświadczenia p. Grabskiego zagadnienia go­
spodarcze, szczególnie w obec spodziewanego kry­
zysu w  związku z samacją skarbu. Obecnie w obec  
pewnej stabilizacji marki zniżka a w  każdym ra­
zie stabilizacja cen jest konieczną, a chodzi tylko  
o wynalezienie m.ernika cen, który m ógłby ucho­
dzić za normalny. Odnosi się to przedew szyst- 

do cen trzech artykułów: ziemiopłodów, że­
laza i w ęgla, które decydują o cenach w szystkich  
innych artykułów. O ile chodzi o ceny zboża, rząd 
utw orzył specjalny zapas, który w  miarę potrzeby  
będzie rzucał na targ dia regulowania cen.

O cenach w ęgla i żelaza m ówił minister prze­
m ysłu i handlu p. Kiedroń. Minister nie wahał się  
w ysok ie ceny w ęgla przypisać „wysokim  kosztom  
robocizny“, oo zbija się znanym faktem, że mimo 
zniżki tych kosztów  baronowie w ęglow i nie spie­
szą się z obniżeniem cen. D otychczasow a aniżka 
cen o 30 procent nastąpiła z powodu częściow ego  
opustu podatku w ęglow ego i z powodu w yrzecze­
nia się przez kopalnie drobnej części nadmiernych 
zysk ów . Zdaniem ministra dalsza zniżka cen w ę ­
gla o 15 do 20 proc. i dopiero w tedy nasze ceny  
zrów nałyby się z cenami światow em i. Za dotych­
czasow ą zniżką cen w ęgla poszła zniżka cen że- 
laiza o 10 procent od 15 bm., a obydw a te rezul­
taty uprawniają do nadzieji, że kryzys przem ysło­
w y  będzie rychło opanowany.

C harakterystyczne^ było  sianorwfsko przedsta- 
wicieli rolników. Panow ie ci twierdzili, że u nas 
ceny zboża są tuższe od cen przedwojennych, 
pnzyczem zapomnieli dodać, że zarobki sfer kon­
sumujących są w  porówjianiu z zarobkami przed- 
wejennemi o  wiele m isze. Rolnicy żądają, aby pań 
stw o zniżyło opłaty w yw ozow e, a w ięc aby oni 
różnicę tn.ędzy obecnemi — rzekomo w y  sokiem» 
— a mającemi być zmiżonemi opłatami chowali do 
swej kieszeni.

P rzedstaw iacie  robotaiczy wskazaäi na koniecz­
ność doprowadzenia cen szczególnie artykułów  
sp ożyw czy  d i do poziomu zarobków i do zdolności 
nabywczej spożyw ców . Sprawa cen powinna w  
pianie sanacyjnym rządu zająć pierwsze miejsce, 
gd yż od ułożenia się tej rzeozy zależy w  wielkiej 
nrorze powodzenie akcji sanacyjnej.

W  wyniku narad ogólnie zgodzono sSę, że pofi- 
tyka zniżkowa cen ziemiopłodów w  przeżywanym  
okresie przejściowym  jest rzeczą konieczną. Pofl- 
tyfka rządu w  dziedzinie cen w ęgla i żelaza, która 
już dała pożyty wne wyniki, przyjęta została z  u - 
znaniem.

Następne posiedzenie Rady gospodarczej odbę­
dzie się w e środę 27 bm. o  godz. 10.30 przed po- 
łcjdniem. Pośw ięcone one będzie w  pierwszym  rzę­
dzie zagadnieniom polityki płac robotniczych.

Rokowania
polsko-niemieckie

W arszaw a (tel. w ł. „Naprzodu“). W e środę w
prezydjum Rady ministrów rozpoczną się rokowa­
nia polsko-niemieckie. Będzie to dalszy ciąg roko­
wań, rozpoczętych przed półtora rokiem w  W a r  
szaw ie i kontynuowanych w  Dreźnie. Rokowania 
dotyczą uregulowania szeregu spraw, wynikają­
cych z traktatu wersalskiego. Przewodniczącym  
delegacji polskiej jest sędzia Prądzyński z Pozna­
nia, delegacji niemieckiej- sekretarz stanu Stock­
ham mer.
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otwiera na zasadzie specjalnego upoważnienia Ministra Skarbu 
bez jakichkolwiek ograniczeń

rachunki k iszące w obcych walutach 
b a n k u  p o l s k i e g o  „ ą ,

P r z e c i w  b e z r o b o c i u  
w  o b r o n i e  o c h r o n y  l o k a t o r ó w

W iec robotników krakowskich
Niedzielne zgromadzenie ludowe, zwołane w  ^ali 

„Operetki“ przez Krakowską Raaę Robotniczą dla 
omówienia dwóch najaktualniejszych spraw: bez­
robocia i ochrony lokatorów, ściągnęło tłumy to­
w arzyszów . D zielny komisarz i-'taszkowski nie 
chciał pozwolić na otwarcie sali ,,Opc*etki‘', przed­
stawiając rozmaite „formalne przeszkody — które 
jednakowoż zostały usunięte i zgromadzenie się 
odbyło.

Zagaił tow . Jaroszewski, który zaznaczył, i i  
kwestja bezrobocia stała się obecnie kwestją naj­
w ażniejszą dla klasy robotniczej. Bezrobocie sze­
rzy  się w  Polsce — z niesłychaną szybkością 1 
przybiera przerażające rozmiary. Robotnicy mu­
szą być świadomi obecnej sytuacji, aby mogli pod­
jąć z bezrobociem walkę.

Przewodniczącym  został w ybrany tow . dr. Ku* 
tricki jednogłośnym aplauzem.

PO SEŁ PRAUSSOW A O BEZROBOCIU
Sprawę bezrobocia referowaiła tow. poseł Praus­

sowa, przyjęta oklaskami. Chwila obecna — mó­
w iła  tow. poseł Praussow a — jest chwilą, kiedy 
ludzie, chcąc jak najwięcej pracować dla powięk­
szenia sw ych  dochodów, są tej pracy m asowo po­
zbawiani. Dotąd była taka sytuacja w  przem yśle, 
i i  ryzyko produkcji ponosiło państwo i klasa ro­
botnicza. Kapitał lokował sw e bogactwa w  zagra­
nicznych bankach, a żądał od państwa nieustannie 
kredytów . To opóźniało i doprowadzało do ruiny 
sanację skarbu. Teraz, gdy zamknięto druk marek, 
pasożyt-przem ysłow iec stajwia rządowi ultimatum, 
grożąc, iż jeśli kredytów nadal otrzym yw ał nie 
będzie — w ygłodzi ludność. Rząd gen. Sikorskiego 
w niósł sw ego czasu do Sejmu ustaw ę o bezrobo­
ciu  a!e chjeńsko-plastowy minister Smólski wy­
cofa! Ją co prędzej. Teraz dopiero została ta usta­
w a  na nowo do Scjtnu wniesiona i znajduje się 
pod obradami. P P S  żądała, aby wkładki na fun­
dusz bezrobocia w ypłacało państwo i przem ysł. 
P o długiej walce w  komisji osiągnęła P P S  to, iż 
klasa robotnicza z 3 i pół procent od w ysokości 
pensji robotniczej, będzie piaclć na fundusz bezro­
bocia tyiko pół procent, zaś 1 1 pół procent płacić 
będzie państwo i l i pół procent przem ysł. W za­
rządzie tym funduszem mają przew agę przedsta­
wiciele robotników. Tak w ygląda ta ustawia w e­
dług uchwał komisji, jakie zmiany zostaną poczy­
nione na plenum, trudno przewidzieć. W yzyskując  
k ryzys obecny, przem ysłow cy dążą również do 
obniżenia zarobków klasy robotniczej i do zniesie­
nia 8-godzinnego dnia pracy. Za przykład stawiają 
Niem cy. Ale w  Niemczech klasa robotnicza jest 
rozbita i słaba — w  Polsce my, klasa robotnicza, 
jesteśm y zw ycięzcam i i 8-godzimiego dnia pracy 
w ydrzeć sobie nie datny (oklaski). Drugą bardzo 
w ażną sprawą, nad którą obecnie obraduje Sejm, 
jest sprawa ochrony lokatorów. Ochrona lokato­
rów  przeprowadzona została przez rząd tow. Mo- 
raczew skicgo. Obecna ustawa ma być korzystniej­
szą dla kamieniczników, naruszonych w  „świętych  
prawach w łasności“. Jednakowoż 4 piąte domów  
w  Polsce powstało z oszczędności klasy robotni­
czej, składanej do kas oszczędności, w  których za­
ciągano pożyczki na budowę domów. Tak w ięc 4 
piąte wartości kamienic to przeważnie długi hipo­
teczne. Jeżeli czynsz ma być podw yższony, to 
niech ta podwyżka idzie na rozbudowę miast 
(wniosek tow . posła Hausnora). Precz jednak z 
wolną umową najmu — która równa się śmierci 
klasy robotniczej! (huczne oklaski).

T ow . Jaroszew ski przedstawił sprawę bezrobo­
cia na gruncie krakowskim. Zgromadzenie obecne 
jest ostrzeżeniem dla rządu. Gdy organizacja dru­
karzy była u w ojew ody K ow alkow skiego z żąda­
niem zapobieżenia bezrobociu — w ojew oda ofia­
rował nie pracę — lecz zapomogę. Centralna Ko­
misja Związków zaw odow ych zażądała u premje- 
ra doraźnej pomocy. P . Grabski tę pomoc przy­
rzekł.

M ówca odczytuje rezolucję, identyczną z rezo­
lucją, powziętą w  zeszłym  tygodniu na konferencji 
Związków Zawodowych w  sprawie bezrobocia.

Rezolucja została przyjęta jednogłośnie.

SPRAWĘ OCHRONY LOKATORÓW
referował radca miejski tow. dr Rosenz"-?lg. Re­
ferent w  wyczerpującem  przemówieniu poddał 
krytyce projekt ustaw y o ochronie lokatorów i 
stanowisko stronnictw prawicy, dążącej do zu­
pełnego obalenia ochrony lokatorów. Dotychcza­
sow a ustawa o ochronie lokatorów uległa zmia­
nie krzywdzącej klasę robotniczą w  dwóch kie­
runkach, a mianowicie: C ały szjreg  mieszkań ro­
botniczych w domach kolejowych w yłączono z 
pod ochrony lokatorów. (Z wyjątkiem domów Wy­
budowanych z funduszu em erytalnego, austrjac- 
kiego). Pracownik państw ow y i sam orządowy, któ 
rego stosunek służbow y się skończył (emeryt) 
m oże być w yrzucony na bruk z budynków będą­
cych w łasnością Państw a i gminy. Taksamo mie­
szkania służbow e np. w damach robotniczych przy 
kopalniach i fabrykach mają nie podlegać ochronie 
lokatorów i robotnik m oże być w yrzucony z mie­
szkania fabrycznego. Jest to postanowienie i nie­
ludzkie i nieprawne. Robtnik otrzymuje bowiem  
mieszkanie dopiero po kilku latach pracy za w y ­
sługę i płaci fabrykantowi pewien czynsz zw ykle  
potrącany z płacy.

Z powodu głodu m ieszkaniowego w ielu tirzędnl- 
ków  mieszka, płacąc drogo, w hotelach. U stawa  
w yłącza  mieszkania w  hotelach z pod ochrony, 
gdy jednak sam ych hotelarzy ma chronić.

Budynki fabryczne od 1 stycznia 1926 w y łączo ­
ne są też z pod ochrony. W ielcy kapitaliści mają 
w łasne dom y, w ięc im nic nie grozi. Natomiast 
postanowienie to zagraża drobnym przemysłow­
com, rzemieślnikom, którzy mają pracownie fa­
bryczne w  lokalach wynajętych. Taksamo usta­
wa nie chroni budki na placach, co grozi szy ­
kanami, wyzysikiem i rui^ą masom biednych inwa­
lidów i drobnym handlarzom. Przepisy te nieko­
rzystne, w yłączają z pod ochrony około 40 proc. 
lokatorów.

Klub sejm ow y P P S  najkategoryczniej zaprote­
stow ał przeciw tym  zamachom praw icy na lud 
pracujący.

Drugą sprawą w  ustawie, grożącą w yzyskiem  
klasie robotniczej jest dopuszczalna podwyżka 
czynszów . Nowa ustawa doprowadza w kilku o- 
kresach podw yższenie czynszów  do w ysokości 
przedwojennej. I tak: od 1 kwietnia ¡924 czynsz  
od mieszkań jednoizbowych (lub i pokoju i kuchni) 
ma w ynosić 5 proc. w  złocie azynsz.ii przedwojen­
nego. Czynsz ten jednak będzie wzrastał co kwar­
tał tak, że osiągnąć ma 36 miljonów miesięcznie 
od 20 koron czynszu przedwojennego przeciętnie 
płaconego za 1 izbę. C zy robotnik będzie mógł 
ponosić takie ciężary w  czasach kryzysu, bezro­
bocia, a wiadomo, że fabrykanci domagają się 
obniżki płac robotniczych!

Prócz podw yższanych czynszów , lokator musi 
płacić wszystkie inne dodatki za oświetlenie, o- 
czyszczen ie domu, za w odę itd. aż do chwili, gdy  
czynsz osiągnie 75 proc. czynszu przedwojennego. 
P rzy 50 proc. czynszu przedwojennym, lokator 
ponosić będzie, w edle ustaw y, część tylko dodat­
ków. W praktyce jednak żaden kamienicznik się 
na to nie zgodzi i lokator płacić będzie musiał 
w szystkie dodatki.

Inne mieszkania płacić mają: od 2 do 3 pokojów  
10 proc. czynszu przedwojennego; od 4 do 6 po­
kojów 15 proc., zaś sklepy 20 proc. czynszu przed­
wojennego w  złocie.

Do tych ciężarów przybywają opłaty gminne 
jak podatek lokatorski, na rozbudowę miast itp. 
P rzeciw  pierwotnemu, nierównemu rozdziałowi 
tych podatków, krzywdzącem u klasę piacującą w  
Krnkowie w ystąp ił energicznie klub radców m. 
P P S, którego opozycja zmusiła gminę do zmiany 
projektu, tj. złagodzenia ciężarów w arstw  ubo­
gich a w iększego obciążenia zamożnych.

Nowa ustawa zawiera pewne postanowienia ko­
rzystne. a mianowicie, w ypow iedzenie mieszka­
nia przez gospodarza może nastąpić dopiero do 
dwóch nie zapłaconych c$ynszach. Także sublo­
katorzy podlegają ochronie i nabywają praw Ifti

katorskJch (w  odnajętym lokalu) po 3 miesiącach 
zamieszkania w  chwili wyprowadzenia się loka­
tora. Ustawa nie mówi jednak, co się ma stać gdy  
dom ulega ruinie! A wiadomo, że pod tym pre­
tekstem kamienicznicy dążą do wyrugowania lo­
katorów.

PPS sto! na stano »'’«kit, że Jeżeli Już ma być
czynsz podwyższony, to fundusze te winne iść na 
remont domów i rozbudowę miast. (Oklaski).

Endecy i kleryk*1! (chadecy) w Sejmie doma­
gają się wolności umów, co grozi zniesieniem o- 
chroiiy lokatorów!

JVlowca napiętnował wrogie sprawie ochrony lo­
katorów stanowisko chadecji, zaprzepaszczającej 
interesy robotnicze ! drobnych .ękodzielników.

W końcu referent przedłożył następującą rezo­
lucję:

„O bywatele i robotnicy miasta Krakowa zgro­
madzeni na wleou publicznym w  dniu 24 lutego w  
sali „Operetki miejskiej“ przy ul. Rajskiej prote­
stują przeciw zamachowi na ustaw ę o  ochronie 
lokatorów, w  szczególności

•*1) przeciw wyłączeniu z pod działania nstawy:
a) pom ieszczeń pracowników przedsiębiorstw  

kolejowych, państw ow ych i samorządowych,
b) mieszkań służbow ych,
c) stałych pom ieszczeń w  hotelach.
d) budynków fabrycznych,
e) placów, składów, stanowisk na ulicy i tar­

gach, będących jedynym źródłem utrzymania ro­
dzin i inwalidów;

2) przeciw  wszelkim  w olnym  umowom co d e  
w ysokości i sposobu zapłaty czynszu, uważają« 
w olność um ow y czynszow ej za faktyczne zniesie­
nie ustaw y o ochronie lokatorów;

3) przeciw  zbyt uciążliwemu obciążaniu miesz­
kań jednoizbowych i zanadto szybkiej odbudowie 
czynszów  przedwojennych —- zw łaszcza w  obec­
nych dla klasy robotniczej ciężkich warunkach 
spodarczych. Stawki za świadczenia, powinny być  
ustalone jednolicie w  drodze ustaw y;

4) domagamy się zabezpieczenia przy wprow a­
dzić się majacych podwyżkach czynszu — remon­
tu domów w  drodze ustaw ow ej;

5) domagamy się wprowadzenia w  życie usta­
w y  o rozbudowie miast — bezzwłocznej budowy  
domów mieszkalnych przez państwo i gminy“.

Rezolucję jednomyślnie uchwalono, poczem tow . 
dr Kunicki w ezw aniem  do usilnej pracy i walki 
o uchwalone postulaty i okrzykiem na cześć PPS 
zakończył zgromadzenie.

I W A  0 1

Za „obrazę“ —  teka
Okropny gw ałt robią chjeniści i p iastow cy z po­

wodu doznanej „obrazy“. Chodzi o znaną uchwałę 
W yzw olenia, w  której powiedziano, że obecny  
rząd jest rządem ludzi uczciwych, z czego chjena 
i Piast wyciągają wniosek, że rząd poprzedni, t. J. 
ich rząd, składał się z ludzi nieuczciwych. W tem  
„oburzeniu“ obie części składow e byłego rządu idą 
sslidarnie, m yśląc zapewne, że ludzie mają krótką 
pamięć i zapomnieli, co „familja“ nawzajem na sie­
bie w ygadyw ała. Pod tym względem  mylą się je­
dnak sojusznicy: nie zapomniano jeszcze :,dojIidzia 
rzy“, „koniokradów“ i podobnych epitetów, jakimi 
się darzono przed zawarciem  paktu krakowskiego. 
Szczególnie oburza się Piast na to „zdziczenie*4 i 
żąda satysfakcji. Korzystając z okazji, że przez no­
minację gen. Sikorskiego prąd lew icow y doznał 
rzekomo w  rządzie wzmocnienia, Piast żąda re­
kompensaty. Miejsce na nią byłoby, gdyż nieba­
w em , około 1 marca, za wakuje teka ministra 
spraw w ew nętrznych po p. Sołtanie. Piast już pre­
zentuje kandydata w  osobie byłego premjera, a je­
dnego z niedawno na „piastowca“ nawróconego p. 
Leopolda Skulskiego. Okazało się jednak, że  
„wspólne oburzenie“ swoją drogą, a interes swojąs 
endecy są także obrażeni i także żądają satysfak­
cji, którą ma w yobrażać teka spraw w ew nętrz­
nych w  rękach p. M oskalewskiego. Jak tu pogo­
dzić pokłóconych braci sjamskich, kiedy teka jest 
tylko jedna i tylko" jeden człow iek może ją otrzy­
mać? Najlepszem wyjściem  będzie obu kandyda­
tów  i Ich protektorów zostaw ić przy smaku.

— 0 0 0  —
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N a p ra w a  s k a r b u  R z e c z y p o s p o l i te j
Odczyt posła Antoniego Pączka

Tow . poseł Pączek w ygtosił w  Łodzi ciekaw y  
odczyt na temat aktualnej obecnie sanacji skarbo­
w ej. Kolejno analizując w szystkie działy naszej 
gospodarki skarbowej, prelegent w  sposób ścisły  
i rzeczow y zobrazował na samym w stępie stosu­
nek w p ływ ów  do w ydatków  administracyjnych 
państwa, przyczem  skonstatował, że w r. 1919 i 20 
skarb dochodami sw em i pokrył zaledw ie jedną 
piątą sw ych  w ydatków . Polityka podatkowa szła  
w  kierunku umożliwienia odbudowy zrujnowane­
go przem ysłu i rolnictwa.

Przystosow ując się do potrzeb tych gałęzi pro­
dukcji skarb państw ow y cierpiał stale na deficyt 
budżetow y. Pow odem  tego stanr była  nietylko 
minirnalność podatków, ale długi okres czasu, dzie­
lący ich preliminowanie od wpłacania do kas pań­
stw ow ych. Dewaluacja marki rozwadniała istotną 
w artość nakładanych podatków.

Zdaniem prelegenta skarb państw ow y opierać 
się winien na dwu filarach: podatku gruntowym i  
przem ysłow ym . W  rzeczyw istości jednak obydw a  
te podatki są tak nikłe, że nie odpowiadają abso­
lutnie swem u przeznaczeniu. W celu pokrycia nie­
doborów państwo śrubuje podatki pośrednie w  tan 
sposób, że stosunek ich do podatków bezpośre­
dnich jest niesłychanie w ysoki, podczas gdy zagra­
nicą dzieje się wręcz odwrotnie. W  r. 1922 podatek 
cukrow y przyniósł dochód stanow iący dziesięć pro 
cent ogólnych w p ływ ów  podatkowych państwa. 
Prelegent z naciskiem podkreślił, że podatek ten 
dał uwa i pół razy tyle dochodu co przem ysłow y  
i  średni i pół razy tyle co podatek gruiitowy.

Następnie m ówca zastanawia! się nad formą I 
skutkami dewaluacji marki. Spadek naszego pie­
niądza — mówił poseł Pączek — był niew spół­
mierny z jego produkcją. Inflacja stale w yprzedza­
ła dewaluacje. Tragicznym  tym  w yścigom  po ró­
wni pochyłej tow arzyszyła  m asow a ucieczka od 
m arki PTcmJer Grabski, pomimo, że jest człow ie­
kiem prawicy, idzie na w ysok ie w  obecnych w a­
runkach opodatkowanie klas posiadających. — I to 
jest w łaśnie jego zasługą. D ąży on do całkowitego  
zrównoważenia budżetu Jeszcze w  tym roku. —  
P ierw szym  etapem prowadzącym  do rekonwales­
cencji jest przyśpieszenie płatności obecnych rat 
podatku majątkowego, który iest obecnie głów nym  
źródłem  dochodów państw ow ych. Z kolei m ówca  
zastanawia się nad tem, czy rolnictwo rzeczywi­
ście nie może podołać obecnym obowiązkom po­
datkowym . P o dłuższem  uzasadnieniu prelegent 
stw ierdza, że skargi obsza/ników  są w tym  
w zględzie niesłuszne. Urodzaj byi doskonały, a 
jednak ceny produktów rolnych są nadal w ygóro­
wane. Pszenica przekroczyła naw et ceny św iato­
w e . Z tej też choćby przyczyny w yw óz zboża za 
granicę jest naogół niem ożliwy. W tych warun­
kach uiszczenia podatku majątkowego nie jest dla 
rolników rzeczą niewykonalną. — A teraz prze­
m ysł włókienniczy. Ceny surow ców  i materjałów  
już przetworzonych podnoszą się w  stosunku nie­
współm iernym , przyczem  ceny tych ostatnich 
przekraczają stale w zrost cen surowca. Natomiast 
piace robotnicze stale cofają się w stecz. Podczas 
gdy od czerw ca 1923 r. do stycznia 1924 r. cena 
surow ców  w zrosła 30 tysięcy  razy, koszty robo­
cizny podniosity się zaledwie niecałe sześć razy  
tyle. Tezę tę prelegent poparł cyframi. W  dalszych  
w yw odach poseł Pączek stwierdził, że stosunek 

robotniczych do cen materjałów włókienni­
czych w ynosi tylko 19 procent. W  chwili obecnej 
w p ływ  kosztów  robocizny na cenę materjału jest 
pięci /krotnie niższy niż przed wojną.

C -n j w yrobów  przem ysłow ych są tak w ysokie, 
że nie usprawiedliwiają one niezdolności płatni­
czej przemysłu. Jeśli w ziąć pod uwagę, że zara­
biał on na kredytach państw ow ych bajońskie 
wprost sumy, to ofiara w  postaci podatku majątko­
w ego  nie jest zbyt wielką.

Obce w aluty zastąpiły marko przy spełnianiu 
funkcji miernika wartości i lokaty kapitału. Zaró­
w no przem ysł jak handel i rolnictwo w aluty te po­
siada. Są one w łaśnie jednym z czynników, które 
dopomagają im do opłacania podatków. Jednak 
w ielki kapitał stara się utrudniać akcję sanacyjna, 
gdyż sanacja jest dlań ze wszechm iar niepożądaną. 
Tem też tłum aczyć należy obecną ofenzyw ę, skie­
rowaną przeciwko ministrowi Grabskiemu. Po  
szczegóło wem omówieniu stosunku przem ysłu do 
poczynań sanacyjnych rządu, prelegent ze sw ojego  
punktu widzenia zanalizował charakter obecnego 
Przesilenia w  przem yśle łódzkim.

P rzy  podjęciu akcji sanacyjnej — m ówił poseł 
Pączek —- k ryzys był przewidziany. Obecna je­
dnak forma jest gospodarczo nieuzasadniona. Jest 
°na tylko sztucznie zaostrzona. Rynek w ew nętrz­
ny nie jest zaspokojony, a skutkiem tego są w yg ó ­
rowane ceny produktów w łókienniczych. Przed  
Wojną przem ysłow iec na produkcji swojej nietylko

zarabiał, ale i tracił. Dziś natomiast trad ć nie chce, 
przyzw yczaił się bowiem do nadmiernych zysków . 
Gdyby przem ysł był wobec państwa lojalny to 
przez obniżenie cen zyska/by popyt na sw e towa­
ry ,co umożliwiłoby mu mniej lub więcej normal­
ne prowadzenie przedsiębiorstwa. Nie czyni on te­
go, gdyż naprawa skarbu nie leży w  sferze jego 
egoistycznych interesów. Stanowisko przem ysłu  
jest tembardziej nieobywatelskie jeśli w ziąć pod 
uwagę, że jest on odbudowany a nawet wybudo­
w any („Pocisk“, „Parow ozy“, Zakłady ostrowie­
ckie) za pieniądze państwowe. To, czego państwo 
żąda dziś od niego. jest tylko c —̂ tks? tego rtegdyś 
mu dało w  formie kredytów.

Klasy posiadające w znieciły  przeciwko sanacji 
otw arty bunt. P . Grabski przeciwko opornym płat­
nikom odpowiedział represje. Dla ratowania naszej 
ezystenejt gospodarczej są one — zdaniem m ów ­
cy  — nieodzowne. — W  obronie ¿karbu po stronie 
rządu w  jego w alce z wielkim kapitałem stanąć 
winni robotnicy, gdyż uzdrowienie stosunków go­
spodarczych leży w  ich interesie. P . Grabski jest 
na dobrej drodze. Pow odzenie jego zamiarów za­
leżeć będzie od tego czy  zdoła on oporowi prze­
m ysłu przeciw staw ić energiczne i zdecydow ane  
antidotum.

P ose ł Pączek zakończył swój niezw ykle cieka­
w y  odczyt zobrazowaniem politycznej ofensyw y  
kapitału, mającej na celu sparaliżowanie szczyt­
nych poczynań naprawy skarbu R zeczy p o sp o ­
litej.

Czytam y w  „Robotniku“:
Na posiedzeniu sejmowej komisji administracyj­

nej poseł Grünbaum odczytał niezmiernie charak­
terystyczny dokument. Oto „W ielkopolska Straż 
Narodowa“ — organizacja bojowa reakcji polskiej 
— w osobie niejakiego p. Szykow nego „Chef der 
Abteilung I“ —  zw róciła się z Ustem w  języku nie­
mieckim do m iejscowego rabina, dr. J. Freimana, 
z prośbą o  poparcie materjalne.

Podajem y Ust ten w przekładzie polskim:
Straż Narodowa 

Komenda W ojewódzka w  Poznaniu 
L. dz. 96-24 1.

Pozpań, 24 stycznia 1924
D o P . Rabina dr. J. Freimana.
Pow ołując się na dzisiejszą ustną rozm owę  

przedstawiciela naszego z p. rabinem w  spra­
w ie „Wielkopolskiej Straży Narodowej“, któ­
ra dba o  dobro ubogich i uciśnionych, pozwa­
lam y sobie przy niniejszem przesiać do wia­
domości w ydane dotychczas numery naszego  
tygodnika „Straż Narodowa“.

Za życzliw ą uchwałę co do poparcia mate­
rialnego organizacji naszej bylibyśm y nie­
zmiernie (afisserst) wdzięczni.

Z polecenia Szykow ny
Naczelnik Oddziału I. 

Jakiż to niesłychanie „szykow ny“ dokumencik! 
Przedew szystkiem  — ci patriotyczni panowie pi­
szą do rabina, urzędującego w Polsce, list w języ­
ku niemieckim. Dalej — skrajni antysemici zwra­
cają się do gminy żydowskiej za pośrednictwem  
rabina — o pieniądze. Chcą prowadzić agitację pod 
hasłem: Precz z żydami — za żydow skie pienią­
dze. W reszcie zuchwali ci w stecznicy, tw orzący  
gwardje klas posiadających, maskują się jako o- 
brońcy „ubogich i uciśnionych!“

„W ielkopolska Straż Narodowa" przekroczyła 
w szelkie granice cynizmu.

O czyw iście poznańska gmina żydow ska, której 
rabin zakomunikował oryginalną propozycję „Wiel 
kopolskiej Straży Narodowej“ — dała odpowiedź 
odmowną.

T yle „Robotnik“. Felietonista w arszaw skiego  
„Kurjera Porannego“, pisujący pod pseudonimem  
Nemo, dorzuca na temat ten następujące uszczy­
pliwe uwagi:

„Któż nie pamięta arcyzabawnej bajki Mickie­
w icza „Pchia i Rabin“?

Pchła, która gryzła „kąpiącego się po uszy w  
talmudzie“ rabina, a ktÓTą rabin wkońcu złow ił, 
przyciśnięta przez niego, tak przemawiała do jego 
serca i rozumu:

—  „Daruj rabi! Mądremu nie godzi się gnie­
w a ć!“

Życie tw orzy nieraz sytuacje komiczniejsze od 
najzabawniejszych bajek.

Poznańska komenda wojewódzka „W ielkopol­
skiej Straży Narodowej“, która jako bojowa orga­
nizacja antysw :--'-*, oczyw iście gryzła  żydów .

przyciśnięta widocznie potrzebą pieniędzy, zw ró­
ciła się do m iejscowego rabina z prośbą o zasiłek 
pieniężny na „ubogich i uciśnionych“.

— Ofiaiuj rabi! Mądremu nie godzi się gniewać.
Rabin poznański widocznie nie kąpał się po uszy  

w  talmudzie, bo znalazł drogę do komisji admini­
stracyjnej Sejmu, na której posiedzeniu został od­
czytany lisi poznańskiej komendy „Straży Naro­
dowej“.

Zdawałoby się, iż tym listem niemieckim do ż y ­
da patriotyczna pchełka poznańska (też trzy „p“, 
tylko małe, nie duże) tak została przyciśnięta, że 
iuż wyciągnie nożęta. Ale nie bójcie się: w yślir- 
nie się i umknie: p. p. p. bowiem, jak i P P P , ma 
nie tylko ręce długie, lecz i nogi sprężyste“.

Wiadomości poliipzne
LIBERALI POPIERAJA RZAD MACDONALDA

Przyw ódca ’liberałów, Asquith w  przemówieniu, 
w ygłoszonym  w  Plymouth, ośw iadczył, że liberalf 
w  uiczem nie zamierzają tamować działaJność rzą­
du partji robotniczej. Zresztą zdaniem m ów cy par­
tia jego całkowicie zacljowała swoją niezależność, 
tuczem nieskrępowaną i jest zdecydowana być 
czujną. W  zakresie polityki zagranicznej partja 
niema pow odów  do krytykowania rządu, lib e r ii  
witają z zadowoleniem uznanie de lure rządu so ­
w ietów .

O ROZWIĄZANIE PARLAMENTU 
NIEMIECKIEGO

„Neues W iener Tagbiatt“ donosi z Berlina: Do- 
tąd nie jest jeszcze jasne, czy  przyjdzie do roz­
wiązania Reichstagu. P osłow ie lew icow i liczą na 
to, że powiedzie się zażegnać konflikt między par­
lamentem a rządem. „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung“ pisze, że konflikt m iędzy Reichstagtoin a rzą -5 
dem nie da się załagodzić. Stronnictwa m ieszczań­
skie życzą sobie przeprowadzenia now ych w yb o­
rów  w  kwietniu. Pisma berlińskie donoszą, że pre­
zydent R zeszy godzi się całkow icie ze  stanow i­
skiem kanclerza, aby w  razie domagania się ze  
strony parlamentu wprowadzenia zasadniczych  
•smaam do zarządzeń rządu, rozwiązać parlam ent

O REWIZJĘ TRAKTATU WERSALSKIEGO
Minister Henderson, jeden z przyw ódców  pairtjt 

pracy, w  przemówieniu wygłoswomem w  Bum ley, 
domaigał się rewizji traktatu wersalskiego, ponie­
w aż zdaniem jego traktat ten sprzeciwia się zasa­
dom, w yrażonym  w  14 punktach Wilsona.

O AUTONOMJE DLA INDJI
Na kongresie nacjonalistów hinduskich przyjęto 

rezolucję, domagającą się natychm iastowego wpro 
wadzenia autonomii dla Indyj w e  w szystkich dzie­
dzinach z wyjątkiem spraw zagr. i armji.

przc0adjpo!cczn9
STRAJK DRUKARSKI WE LWOWIE

trwa w  dalszym  ciągu już drugi tydzień we wszyst 
kich drukarniach, prócz tych, które drukują dzien­
niki, a które zgodziły się na podwyżkę żądaną
przez pracowników drukarskich,

ZAKOŃCZENIE ZATARGU W PRZEMYŚLE 
GÓRNICZYM 

Trwający od kilku tygodni zatarg w sprawie
płac górników w  zagłębiach dąbrowskiem i kra- 
kowskiem został zakończony. P rzem ysłow cy zgo­
dzili się na propozycje Związku górpików pod­
niesienia przeaętm ydi płac styczn iow y oh o 20 proc 
: utrzymania ich przez m iesiąc luty. Załatwienie 
tei spraw y w  taki sposób równa się obniżeniu 
ołac z drugiej połowy lutego o 7 proc. Wskaźnik 
drożyźniany w  Sosnow cu w ykazał zniżkę artyku­
łów  pierwszej potrzeby na pierwszą połow ę lu­
tego w  w ysokości 6 i pól proc.
HĆonfiikt w  związku z ząmierzonem przez prze­

m ysłow ców  górnośląskich przedłużeniem czasu 
pracy trwa nadal. W  razie nieustąpienia przem y­
słow ców  górnośląskich strajk objąłby wszystkich 
górników.  !

NAJTANSZS ZROSŁO ZAKUPU
DYWANÓW PERSKICH
w e  w s iy sik lch  ro z m ia ra c h  t g a tu n k a c h  

ty lk o  w e  f irm ie  205

LEWKOWICZ & JURAN
Q * O D X t t A  L .  39  

G j& s iu g a  f a s H a w a .  
O g lą d a n ie  r  T»%»OMfląsuje d o  kupna.
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lisiy i  mm
Zakopane, 17 lutego- 

DW A WIECE. -  PORAŻKA „PIASTA“
W  Zakopanem w bieżącym  sezonie z im ow ym . 

panuje cisza z powodu małego ruchu sportowego, 
ograniczającego się tylko do 7Twodów narciar­
skich miejscowych klubów, r w reszcie z powodu 
blisko półtora tygodnia trwającego odcięcia od 
świata skutkiem wstrzymania ruchu kolejowego z 
powodu zasp śnieżnych. To ostatnie spotęgowało  
również drożyznę. Dość powiedzieć, że chleb 2 kg. 
kosztuje 1,200.000 marek, nie m ówiąc o innych ar­
tykułach.

Monotonję tę przerwały w  ostatnich^ dniach 2 
w iece: spraw ozdaw czy posła M. Kozłowskiego, 
zw ołany zw ołany 13 bm. do sali „Sokoła‘, zapra­
szający członków  ZLN i sym patyków. Na wiecu  
tym pos. Kozłowski znalazł audytorium tak bez­
krytyczne, złożone z Żytek i Gwiaździarzy, że nie 
zawahał się w ystąpić w  roli demagoga. Jak z rogu 
obfitości sypał „złotousty“ leader miejscowej chje- 
ny kłamstwa, jak to poseł M oraczewski sprze­
dał żydom  1.0 w agonów  cukru, jak to w łonie l I b 
utw orzyła sio »»opozycja“ i przepowiedział wkoń- 
cu rychłe rozbicie się PPS. Przytoczył słow a po­
sła Diamanda, wypowiedziane sw ego czasu o gęsi 
polskiej i skarbie. Nie rozumiejąc widocznie slow  
tow . Diamanda, wołuil poseł Kozłowski, że orzeł 
biały, a nie gęś jest godłem państwa. Oklaski 
stw ierdzały, że teraz już jego w yborcy przekonali 
się dobitnie, iż orzeł, a nie gęś. W yjaśniał dalej po­
seł Kozłowski, co robił Sejm dobrego, a w szystko  
dzięki ZLN. Ale że to było za słabo, w ięc wjechał 
teraz na posła Czapińskiego i Putka, że w  powie* 
cie prowadzą amyklerykalną robotę. To już zgro­
za 1

Poczem  p. Pęksa zaczął znowu opowiadać kłam  
stw a, że pose! Czapiński agituje za Nairodowym 
Kościołem. A ks. proboszcz zaś przy tej okazji w y ­
głosił kazanie o „miłości bliźniego“, apelując o skła 
danie składek na rzecz KBK. Do dyskusji natural­
nie nie dopuszczono jak zw ykle.

W  niedzielę 17 bm. odbył się w  sali hotelu „Mor­
skie Oko“ w iec PSL (Piast). Referowali poseł B e­
dnarczyk i inni. Sala była przepełniona, nastrój 
podniecony. Przew odniczył b. poseł N. Roja. Pier­
w szy  przemawiał poseł Bednarczyk w  gwarze  
podhalańskiej, przy w tórze zgromadzonych, jak 
zdrajcy, łotry! Czemu nie występujecie z „Pia­
sta“?! Zabrali następnie głos poseł Jedynak, mó­
wiąc dość oględnie o reformie rolnej i o potrze­
bie nadania większej w ładzy w ykonaw czej prezy­
dentowi Rzeczypospolitej. Ze sali jednak w ciąż pa­
dały okrzyki: Gdzie W itos? Daw ać W itosa! Precz 
z W itosem! i t. p. okrzyki. Dlaczego tu W itos rie 
przyjechał? hańba mu!

W obec takiej postaw y zgromadzonych^ prezy­
dium było zmuszone otw orzyć dyskusję. Zapisało 
się 16 obywateli do głosu, z których lcażdy w ypo­
wiedział się przeciw polityce Piasta i 8-ki (prócz 
p. Curusia). Ob. Winnicki w  silnych siow ach na­
piętnował całą perfidję W itosa i klubu PSL  „Pia­
sta“. W ykazał, iak stronnictwo Piasta swoją po­
lityką popierało obszarników i bogatych chłopów, 
podczas gdy na Podhalu chłop musi w szystko (o- 
prócz ow sa i siana) zakupić, a najbogatszy ze 
w szystkich  na Podhalu nie ma 100 morgów. Lud 
na Podhalu musi popierać te partje, które prowa­
dzą politykę ekonomiczną, zgodną z interesami 
małorolnego 1 bezrolnego chłopa oraz robotnika. 
Z w łaszcza w obec zawartego sojuszu z ósemką, 
stronnictwem reakcyjnem, zwalczającem  demokra­
cję i marszałka Piłsudskiego, lud musi zająć zde­
cydowanie wrogie stanowisko. Przedłożył zgro­
madzonym następującą rezolucję:

Zebrani obyw atele Zakopanego i okolicy na 
w iecu PSL Piast w  Zakopanem dnia 17 lut2go u- 
chwalają: ,

1) VotunJ nieufności dfa PSL „Piast" i 8-kI i 
w zyw ają posłów  z Podhala, aby wystąpili z klubu 
PSL  Piasta";

2) składają hołd marszałkowi Piłsudskiemu.
Grzmot oklasków i okrzyki: Niech żyje Piłsud­

ski! rozległy się na sali. a następnie odśpiewano  
„O cześć wam panowie magnaci“. Prezydium w ie­
cu pozostało w obec tak niespodziewanego obrotu 
rzeczy bezradne. Z pieśnią na ustach około trzy  
czw arte zebranych opuściło miejsce zgromadzenia. 
Pozostali nieliczni ćiem karze z prezydium i pijani 
naganiacze cbjeńscy.

W iec ten dowiódł, że stronnictwo „Piasta“ stra­
ciło grunt w  Zakopanem i na poparcie szerszych  
sfer społeczeństw a liczyć już nie może. Tak to 
klęska po klęsce spada na stronnictwo zdrady spra 
w y  ludowej i demokracji.

KRONIKA
Kraków, 26 lutego.

Przygoda tow. Diamanda w Natirenji
W drodze powrotnej z Luksemburga, gdizie w  

tych dniach odbyło się posiedzenie Egzekutyw y  
Międzynarodówki Socjalistycznej, tow . Diamand, 
Otto Bauer, Crispien, Dan, Abramowicz 1 Bezpał- 
ko przejeżdżali w  ubiegły poniedziałek 10 bm. 
przez obszar okupacji francuskiej. W wagonie po- 
c,ągu, jadącego do Trewiru, znajdował siię jakiś 
osobnik, pilnie podsłuchujący rozm owę naszych  
tow arzyszy. W Trewirze zażądał on od nich o- 
kazania paszportów, legitymując się sam jako de­
tektyw  francuskiej policji wojskowej. Gdy mu o- 
świadczyli, że wracają z  posiedzenia E gzekutyw y  
Międzyn. Socj., zdziw ił sdę bardzo: „To zapewne 
jakaś zupełnie nowa partja“.

W  Koblencji podróżnych zaaresztowano i zapro­
wadzono do pokoju, przepełnionego młodymi a- 
gentami francuskimi, mówiącym i doskonale po nie­
miecku. T ow arzysze zażądali, by ich zaprowa­
dzono do komendanta dworca kolejowego, ale od­
mówiono im. Rozpoczęło się natomiast dokuczli­
w e  badanie i szczegółow a rewizja bagażu, przy- 
czem chciano skonfiskować w szystek  maiterjał rę­
kopiśmienny. Odstąpiono jednak od tego, gdy to­
w arzysze zażądali sprotokołowania treści w szyst­
kich dokumentów, mających ulec konfiskacie. Któ­
ryś z podróżnych zauw ażył, że szkoda, iż niema, 
wśród nich tow . Brackea i Longuet‘a, odpowie­
dziano mu w ów czas ironicznie: „Pozdrówcie
sw ego tow arzysza Longueta‘\

W reszcie podróżnych zwolniono.
— o o  0 —

Wyplata emervtur za marzec
Izba skarbowa w e L w ow ie ukończyła dnia 19 

lutego w ysy łk ę  ostatnich przekazów na ratę pen­
sji 2a marzec w raz z dodatkami drożyźniancini 
d'ia em erytów, wdów  i sierót z natychm iastowym  
terminem w ypłaty , w obec czego w ypłata tych na- 
leżytości przez odnośne urzędy pocztowa będzie 
ukończoną w  najbliższych dniach.

— o o o

Wiec inwalidów w Krakowie
W  niedzielę w  sali kino „Opieka“ w  godzinach

porannych odbył się wielki w iec inwalidów. W iec 
zagaił p. FoUszewski, zdatjąc sprawozdanie z. dzia­
łalności zarządu pow iatow ego koła Związku inwa­
lidów wojennych, za czas od 14 października u. r. 
do 23 lutego br. „Koło krakowskie liczy 1251 człon­
ków, z czego inwalidów 897, w dów  .354. Po d ys­
kusji riad sprawozdaniem w ybrano now y zarząd. 
W ybrani zostali: dr. O lszewski, Widliński, Tekiel- 
ski, Babraj, Zwoliński, Daakow, Kostecki, Kiosko­
w a, Kozubek, Rauch, Król i Roth. W końcu u- 
chwalono szereg rezolucyj i zaprotestowano prze- 
d w  projektowanemu zamknięciu kiua „Opieka“, 
przez magistrat.

- o o o -

riush xoieiowy
W dyreikojii kolejowej krakowskiej i katowickiej 

silmy mróz utrudnia ruch pociągów. W Krakowie 
wczoraj rano mróz dochodził do 24 stopni. W o- 
kręgu dyrekcji lwowskiej zamknięto skutkiem zasp 
śnieżnych ruch na liniach Tam opol-K opyczyńce i 
Prze”. orsk-D ynów . W obrębie dyrekcji wileńskiej 
ruch tow arow y i osobow y .skutkiem now ych zasp 
odbyw a się przy pom ocy pługów. W okręgu dy- 
rdccji gdańskiej unieruchomiono skutkiem zasypa­
nia torów śniegiem następujące limie: Kartuzy- 
Kętrzyn, W ejcherowo-Zamosko, Puck-Krokowo, 
.(abłomów-Zawada, Gardeja-Łosin. W ładze kolejo­
w e spodziewają się jutro uruchomienia pociągów.

— o o o - -
ALEKSANDER LEDNICKI W KRAKOWIE. Na

temat „Uznanie sow ietów  a gospodarcze konse­
kwencje“ w ygłosił referat w  sobotę 23 bm., ra  do- 
rocznem walnern zebraniu krakowskiego T ow a­
rzystw a Ekonomicznego p. Aleksander Lednicki z 
W arszaw y. Bardzo licznie w  sali posiedzeń Izby 
handlowej i przem ysłowej zebrana publiczr.ość 
wraz z kicrującemi sferami nauki i prasy zgoto­
wała referentowi ow acyjne przyjęcie, jak gdyby  
była chciała zaznaczyć, że Krakćw nie utożsamia 
się z narodowo-dem okratyczną nagonką, w  W ar­
szaw ie na niego uprawianą. Interesujące w yw od y  
?nakomitego znaw cy stosunków rosyjskich zdą­
żały  do wykazania, że uznanie sow ietów  przez 
Anglję jest dopiero początkiem politycznego i go­
spodarczego rozrachunku przez te dwa państwa, 
zarysowującego się co do różnych a trudnych 
kwestji w  wzajemnych notach i enuncjacjach obu 
rządów. Związek republik sowieckich ma janu- 
sow e oblicze i prowadzi podwójną grę (w yko­

naw czy rząd a komintem), mającą mimo w szy st­
kich zapewnień na celu w yw ołanie św iatow ej re­
wolucji. gdy rząd Mac Donalda porusza się po li" 
nji realnych angielskich interesów i w ysuw a sze­
reg żądań, stawianych także przez foprzednie an­
gielskie rządy. Gospodarcze wyniki muszą na ra­
zie być nikłe, gdyż Europa nie rozporządza ru­
chomym kapitałem na tyle, by niódz go w  Rosji 
inw estow ać. W szelkie koncesje w  Rosji mają zna­
czenie dopiero dla przyszłości i to także o tyle 
problematyczne, że przy zmianie lub rozszerze­
niu podstaw rządu w  sowjetach nowe rządy będą 
z łatw ością m ogły zrzucać z siebie zobowiązania 
dawnych rządów.

Jakkolwiek tak należy na bieg rzeczy patrzeć, 
to jednak Polska musi bacznie śledzić dalizy  roz­
wój wypadków  i jako najbliższy sąsiad scw jec- 
kich republik w  nich intenezywnie współdziałać, 
b y  u trzyn ać i rozbudować swoją pozycję.

Pięknie w ygłoszony w ykład wynagrodziła pu­
bliczność hucznemi oklaskami.

Na tem walnem zebraniu zamknięto dalszy rok 
istnienia tow arzystw a ekonomicznego sprawozda­
niem i wyborem  wydziału na dalszy rok. Dawny  
w ydział został ponownie w ybrany.

MRÓZ SZALEJE. W czoraj znowu temperatura 
w  Krakowie spadła do 20 stopni poniżej Łera. 
W skutek tak silnego mrozu, w niektórych szko­
łach średnich i powszechnych nie odbyła się nau­
ka. W  południe mróz zdżat, zaś w ieczór znowu  
się spotęgow ał.

MAKA ŻYTNIA DLA KRAKOWA. Wczoraj na­
deszło do miejskich zakładów aprowizacyjnych  
8 w agonów  mąki żytniej pozakontyngentowej. 
Magistrat rozdzielił zapasy między kooperatyw y  
i piekarzy po cenie 420 tys. mp. za 1 kg.

WIELKIE ZAPASY WĘGLA W KRAKOWIE. 
G w arectw o w ęglow e w  Jaworzniu zarządziło  
w y sy łk ę  dużych transportów w ęgla do Krakowa, 
z których pierw sze 10 wagonów nadeszło w  dniu 
w czorajszym . R yw nież w ielkie ilości w^gla jaw o­
rznickiego nadeszły do prywatnych hurtowników, 
tak, że ukaldy przy koleji są pełne zapasów w ę­
gla. Cena w ęgla w  hurtowniach w ynosi 7,200.000 
mp. za 1 ctre., zaś w  składach miejskich 6,700.000 
mp. za 1 ctm.

NIEUZASADNIONA PODWYŻKA. W  teatrze 
im. Słow ackiego podw yższoną została oplata *a 
garderobę z 200 na 5C0 tysięcy  marek. Z kót in­
teligencji otrzymujemy liczne zapytania, z jakiej 
racji nastąpiła taka olbrzymia podwyżka i ;to w  
czasie, gdy w szystko  tanieje, a nawet mag.strat 
zniżył ceny gazu i elektryki. Teatr im. S łow ac­
kiego pod tym w zględem  przekroczył w szelką  
miarę, dając z ły  przykład innym teatrom, które 
zapewne nie zechcą pozostać w  tyle.

NOWE TAKSY SZPITALNE. Od 25 bm. taksa 
szpitalna dla w ojew ództw a krakowskiego w ynosi 
dziennie w  III klasie 2 fr. 20 ct., w  II klasie 4 fn, 
zaś w  I klasie 7 franków, licząc kurs franka ko­
lejowego.

I ROGNOZA NA WTOREK: Mroźno i mglisto,
na południu-zachodziie kraju zachmurzenie duże, 
oipajy śnieżne, po żartem dość pogodnie, wiatry lo­
kalne.

PĘKNIĘCIE RURY WODOCIĄGOWEJ. One*
gdajszej nocy pękła rura wodciągow a w  ul. Stu­
denckiej. W skutek pęknięcia rury m ieszkańcy uli­
cy  Krupniczej, Loretańskiej, Rajskiej i Dolnych' 
M łynów, byli w  dniu wczorajszym  pozbawieni 
w ody. Zarząd w odciągów  naprawił wieczorem  pę­
kniętą rurę.

FROCES O ZDRADĘ STANU przedw  Steran- 
kiew iczow i, Knajpowej, Grzybowskiemu, Strzelbi- 
ekiemu i Kowalskiemu rozpocznie się w e czw ar­
tek 27 lutego przed krakowskim sądem przysię­
głych.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH
subskrybował w  banku przem ysłow ym  w  Krako­
wie 5 akcyj Bainku Polskiego.

KRAKOWSKIE TOW . LEKARSKIE. W e środę 
27 bm. o 8 w iecz. posiedzenie naukowe. Na po­
rządku dziennym demonstracje chorych i prepara­
tów . Z II kliniki medycznej: prol. Latkowski, z  
kliniki dermatologicznej dr. Paw las, z oddz. III» 
szpist. św . Łazarza dos. Zubrzycki, z kliniki okuł. 
p ro i Majewska, z zakł. m edycyny sądowej prof. 
Olbrycbt, z zakł. curieterapji dr. W acbtel.. Przed  
posiedzeniem naukowem o  pół do 8-ej dyr. Mi- 
ksicw icz w y g ło si referajt o PoJskim Banku emi­
syjnym.

TRZĘSIENI EZIEMI W JAPONJI. Dziś w e w to­
rek odbędzie się w Muzeum przem y słow em  (ulica 
Smoleńsk 9) wykład dra W iktora Kuźniara p. t. 
„Trzęsienia ziemi w  Japonji“. Początek o godz. 7 
w ieczór. W stęp: 250 tys., dla m łodzieży 100 tys. 
marek.

CUKIER DLA INWALIDÓW. Związek Inwali­
dów wojennych będzie sprzedawał członkom cu­
kier od 27 lutego do 1 marca.
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Nadużycia przy sprzedawaniu kart 
okrętowych do Ameryki

W ładze krakowskie prowadzą dochodzenia prze­
ciwko pewnym  biurom okrętowym  w Krakowie, 
oo do których ujawniono niedozwolone machina­
cje, jakie firmy te uprawiały od dłuższego czasu, 
jak stwierdzono, firmy te utrzym yw ały licznych  
pośredników, którzy w  sposób niedozwolony re-

TOWARZYSTWO WZAJEMNEJ POMOCY
U* j ,  najstarsza akademicka instytucja samopomo­
cow a w  Polsce, przetrw aw szy szczęśliw ie ciężki 
okres wojenny i powojenny, powraca obecnie w  
szybkiem tempie do stanu, w  jakim i znajdował a 
się w laitach sw ego  największego rozkwitu — 1912 
— .913. Ażeby sprostać olbrzymiemu zadaniu, jakie 
spoczyw a na barkach organizacja, liozącej z górą 
1G00 członków, Tow . W zaj. Pom . UUJ. ucieka się 
do najrozmaitszych sposobów , by nieść jak naj­
bardziej ofiarną i wszechstronną pomoc sw ym  
członkom. W śród rozlicznych agend, jakie prowa­
dzi T ow arzystw o, najważniejszą agendą jest bez­
sprzecznie kuchnia, która wydage za nieznaczną 
opłatą około 600 obiadów dziennie, dla niezamo­
żnej młodizatży akademickiej. Z w ażyw szy  z jednej 
silon y , że fakt istnienia wspomnianej kuchni umo­
żliwia egzystencję i pobyt na studiach setkom  
m łodzieży akademickiej z prowincji, z drugie] 
znów  strony, że T ow arzystw o nie rozporządza 
tak znacznymi funduszami, by mogło pokrywać 
deficyt, kuchni, rosnący w  miiijardy m iesięcznie, 
stajem y w  obliczu piekącej kwestji: jak ratować 
zagrożoną egzystencję kuchni? Odpowiedz prosta: 
zdobyć potrzebne na ten Cel fundusze. Fundusze 
uzyskać można, m iędzy innymi, drogą, którą o- 
biaki T ow arzystw o — drogą urządzania w szel­
kich m ożliw ych imprez dochodowych. Warunkiem  
jednakowoż powodzenia każdej podobnej akcji, 
jest przedewszystikiom jak najszersze poparcie ze 
strony całego społeczeństw a.

W sobotę 1 marca br. urządza Tow . Wzaij. Pom. 
.UUJ. w  Domu Akademickim, przy ul. Jabłonow­
skich 10— 12, oJrbzymią loterję fantową, z której 
dochód przeznacza na kuchnię akademicką. P oczą­
tek o godz. 3 po poi. Ze względu na niską cenę 
losów  (500 tys.), oraz na w ysoką w artość przed- 
m*.»tów, przezwaczomych do rozlosowania 1000 
przedmiotów, łącznej wartości 4 miljardy, jak ró­
w nież na ab rdzo maie ryzyko (co drugi los w y -  
grj v a), loterja ta powinna zgromadzić jalk najTi- 
ozr ie isze  zastępy krakowskiej publiczności. Szcze­
góły w  afiszach.

Z TOW . FILOZOFICZNEGO, ul. św . Anny 12. 
W e w torek, 26 bm. o godz. 7 w ygłosi ks. prof. 
łlortyńsk i w  sekcji tomistycznej odezyt p. t.: „Po* 
czątki tomizmu“. W e czwartek, 28 bm., o godz. 6 
w y głosi prof. Szyłkarski autoireferat swej pracy 
p. t. „Rzut oka na rozwój spekulacji om ologisty- 
cznej (Anzelm—Parmenddes—Spinoza— Hegel"). — 
Goście mitle widziani.

W KOLE NAUKOWEM CZYTELNI TOW A­
RZYSKIEJ w ygłosi p. Helena Steinbergowa w e  
wtorek, 26 b. m. o godz. 8 wieczór odczyt o  po­
glądach A rystotelesa na sztukę.

ZNOWU WIELKIE WŁAMANIE. W  niedzielę 
w ieczorem  dokonano włamania do zamkniętego 
mieszkania J. Hausera przy ul. Gertrudy 17. W ła­
m yw acze skradli prócz znaczniejszej iilości bielizny 
i garderoby, również różne akcje, a to 52 sztuk 
Cegielskiego, 50 akcyj PTH, 50 Polskiego banku 
przem ysłow ego i dw ie akcje Chodorów. Policja 
w drożyła dodlodzenia.

POMYSŁOW Y OSZUST KARCIANY. Na ulicy 
Długiej przytrzym ał posterunkowy policji 27-let- 
tiiego Tomasza Paluchowskiego, który w  tow a- 
m js tw ie  dwóch innych osobników namawiaj w ie­
śniaków na targu do gry w tak zwane „szczęście“, 
granej przy potnocy trzech kart. W  ten sposób 
w ygrał sprtyny karciarz od Piotra Kam.ńskiego, 
rolnika z Wielkiej W si około 20 miilj. mk. Na w i­
dok posterunkowego spólnacy oszusta zbiegli. P a- 
luchcwski zaś został osadzony „pod Telegrafem “. 

— o o o —•
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Z TEATRU J .  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Świerszcz 
| a kominem“ z pp. Kopczewską, Buczyńsk?,, Bednarską, 
Snladecką. Lubieńską, Piekarskim I Dobiesławem w ro- 
tac.li głównych. „Świerszcz“ powtórzony będzie we 
czwartek 23 bm. Jutro sztuka L. Pirandello „Rozkosz 
uczciwości“. Na sobotę 1 marca przygotowuje reż. Pie­
k a rn i krotochwiię Adama Grzymały Siedleckiego p. t. 
..Podatek majątkowy".

Z TEATRij b a o a ie L A . Dzisiaj „Dziesięć minut w 
samochodzie“, w  środę 1 we czwartek dwa przedsta­
wienia warszawskiego zespołu operetkowego „Wode­
wil* t  pp. Dobsz-Markowską, Redo, Sandcckl, Srebrzy- 
ckliti, Dembczewskim i Orłowskim. Sympatyczni goście 
warszawscy wybrali operetkę „Dorina“. Orkiestra kie­

klamowali zastępstw a linji okrętowych po miastach 
i wsiach. W ładze zażądały przedłożenia im w y ­
kazu imiennego kierowników krakowskich biur o- 
kiętow ych celem stwierdzenia, czy  mają kwalifi­
kacje potrzebne do prowadzenia tego rodzaju 
przedtięboirstw . *

rować będzie kapelmistrz Elszyk, tańce 1 ewolucje n-
kładu baletmlstrza Lubińskiego.

OPERETKA. Dziś we wtorek wznowienie operetki 
Lehara „Frascjuitha“. Grają w niej pp. Rynas, Kozłow­
ska, Slróżyńska, Rapacka, Sempoliński, Karasiński, Las­
kowski, Rewera-RewskI, Rawita, Boinarowski, ponadto 
wystąpią pp. Martówna i Wojnar w dziale baletowym. 
„Frasquita“ powtórzoną będzie jutro we środę 1 we 
czwartek.

„EWA“ MASSENETA Tow. oratoryjne urządza po­
wtórzenie JEwy‘ z tymi samymi wykonawcami na po­
ranku w niedzielę 2 marca. Bilety do nabycia w firmie 
Lipskich (ul. Sławkowska).

NAJBLIŻSZY PORANEK SYMFONICZNY odbędzie 
się w niedzielę 9 marca. Dyrygować będzie Bronisław 
Szulc, dyrygent Filharmonii warszawskiej, łódzkiej oraz 
Filharmonii w Nowym Jorku, Filadelfii i Liverpoolu. 
Bilety już do nabyoia u J. Lipskiego, SławVowska 8.

PODZIĘKOWANIE. Przejęty do głębi serca wdzięcz­
nością dla Prezydjum miasta, Dyrekcji teatru, Kolegów 
a przedewszystkiem P. T. Publiczności krakowskiej za 
tak gorące 1 liczne wzięcie udziału w przedstawieniu 
lubikuszowem oraz entuzjastyczne i przechodzące moje 
najśmielsze marzenia, objawy sympatii ł uznania — po­
zwalam sobie tą drogą wyrazić moje najserdeczniejsze 
podziękowanie. Marian Jednowskl.

Ł PoESlfS
DO TECHNIKÓW IMIENIA PREZYDENTA NA- 

RUTOWICZA. Pom iędzy Komitetem Uczczenia
ra/ft jęci pierwsz-ego prezydenta Rzeczypospolitej 
a Ccnitralą Bratn.ch Pom ocy akademickich — pod­
p isa ła  została w tych dniach umowa, na m ocy  
której w  kompleksie w znoszonych w  W arszaw ie  
przez Centralę dom ów akademickich przy ulicy Al. 
Grójecka dom Nr. 7, w ychodzący frontem na ulicę 
Mochnackiego — nazw any będzie: „Domom tech­
ników imienia Gabriela Narutowicza, pierw szego  
prezydenta Rzeczypospolitej“. Komitet uczczenia 
wypłacił naraz.e Centrali Akademickiej 7 miliar­
dów 500 miliomów marek, ponadto przekaże na 
rzecz budowy domu w szystk ie fundusze, jakie po­
zostaną po opłaceniu kosztów  związanych z pod- 
jęteuni w ydawnictwam i i sarkofagiem w katedrze 
ŚW Jana. W obec doniosłego znaczenia, jakie dom 
ten posiadać będzie dla naszej m łodzieży, Komitet 
zwraca się do społeczeństw a z wezwaniem  o dal­
sze składanie ofiar na cele Komitetu. (Rachunek 
w  PKO — 6138, łub w  Biurze Komitetu — W ar­
szaw a, Jerozolimska 27, Tel. 10—67). Założenie ka­
mienia w ęgielnego przewidziane jest na wiosnę  
bież. roku.

ZJAZD ZWIĄZKÓW STRZELECKICH. W  nie-
dzielę w  W arszaw ie odbył się doroczny walny 
zjnzj delegatów  wiązków strzeleckich, w  którym  
w zięto udział kilkuset delegatów  z całej Polski. 
Obrady zagaił prezes Związku dr. Dłuski, który 
podniósł, że organizacja strzelecka wzrasta w spo­
sób imponujący, osiągnąw szy 60 tys. członków o- 
taz 1000 oddi/iałów. Związek strzelecki stoi poza 
.nawiasem poi,tyki i jedynym celem jego jest w y ­
robienie obyw atelskie członków i przygotowanie 
ich bojowo. Przez aklamację przyjęto wniosek w y ­
słania adresu do Piłsudskiego i Sikorskiego. Na za­
kończenie uchwalono szereg w niosków  m. i. do­
magano się cofnięcia ograniczeń używania przez 
Związek strzelecki broni. Rezolucja potępia akcję 
konspiracyjną organizacyj w yw rotow ych  zarówno  
prawicowych jak i bolszewickich. Uchwalono re­
zolucję protestującą przeciw  atakom politycznym, 
jakim podlega Związek strzelecki.

OBYW ATELSTW O HONOROWE M. LODZI 
DLA A. THOMASA, W niedzielę rada m. Łodzi 
zebrała się na uroczyste posiedzenie. Po przyby­
ciu do gmachu rady miejskiej dyrektora międzyna­
rodowego biura pracy* Alberta Thomasa, prezes 
rady miejskiej, dr. B olesław  Fichna, zagaił uroczy­
ste posiedzenie, m ówiąc, że zw ołane ono zostało  
aby nadać zasłużonemu dyrektorowi m iędzym ro- 
dow ego biura pracy, którego gości miasto Łódź, 
obyw atelstw o honorowe. W  dłuższem przem ówie­
niu prezes rady miejskiej skreślił zasługi Alberta 
Thomasa, położone około organizacji i rozwoju 
m iędzynarodowego biura pracy. Przem ówienie 
swoje zakończył słowam i: Panie dyrektorze Al­
bercie Thomas! Rada miasta Łodzi nadaje Ci naj­
w y ższy  zaszczyt, jaki nadać może, a jakim jest 
obyw atelstw o honorowe.

UROCZYSTOŚĆ KU CZCI CURIE-SKLODOW- 
SKIEJ. W niedzielę w  południe w  sali rady miej­
skiej w  W arszawie odbyła się uroczysta akidemja 
ku czci Marji Curie-Skłodowskiej. Akademję za­
gaił prezes rady miejskiej, senator Baliński, który 
ogłosił nadanie obyw atelstw a honorowego miasta 
W arszaw y w szechśw iatow ej sław y wynalazczyni 
radu w  25-lecie jego odkrycia. W imieniu nauki pol­
skiej zabrał głos profesor Bogucki, zaś w  imieniu 
m edycyny profesor C zyżew icz. Na zakończenie 
przem awiały dwie przedstawicielki kobiet pol­
skich: pani Daszyńska-Golińska i senatorka Sze- 
beko.

WALKA Z LICHWA W  WARSZAWIE. Po prze 
prowadzonych m asow o rewizjach oddziału walki 
z lichwą w sklepach, szynkach, piekarniach i ma­
sarniach, ceny w  branżach tych obniżono, a wielu  
kupców aresztowano. W  najbliższych dniach zo­
staną przeprowadzone dalsze rewizje.

WYPADEK KOLEJOWY. Dyrekcja kolei w  Kra 
kowie komunikuje: Dnia 25 bm. o godz. 7‘50, w y ­
koleiło się na linji m iędzy Zarszynem a Nowosiel­
cami—G niewosz sześć wagonów pociągu osobo­
w ego Nr. 1313. Parow óz z wagonami nieuszkodzo­
nymi odjechał dalej do Sanoka. Rannych niema. 
Na miejsce wypadku w yjechała komisja dyrekcyj- 
na, celem przeprowadzenia dochodzenia.

SPROSTOWANIE. Na podstawie § 19 ustaw y  
prasowej uprasza dyrekcja kolei państwowych w  
Krakowie o  umieszczenie następującego sprosto­
wania odnośnie do artykułu p. t. „Niesprawiedli­
w ość zarządu kolejowego“, zam ieszczonego w  „Na 
przodzie“ z dnia 21 stycznia 1924 Nr. 25: Niepra­
wdą jest, jakoby w dow a po Rudolfie W iesiołow ­
skim, naczelniku stacji w  Radziszowie, otrzymała 
za listopad i grudzień ub. roku pensję wdowią w  
kw ocie 8,183.000 marek, natomiast prawdą jest, że  
pow yższa kwota była tylko wyrównaniem pobo- 
rów emerytalnych za miesiąc listopad i grudzień 
ub. roku. Obecnie za luty b. r. zalikwidowano jej i 
w ypłacono kw otę 125,254.000 marek. Pobory eme­
rytalne p. W iesiołowskiej są obliczane na podsta­
w ie rozporządzenia ministerstwa kolei żel. w  War, 
szaw ie. tak, jak gdyby ś. p. mąż jej przesłużył 35 
lat, a w ięc w edle najw yższego wymiaru. Niepraw­
dą dalej jest, jakoby D. K. P . odmownie załatwiła  
prośbę Eleonory W iesiołowskiej o nadanie jej dzier 
żaw y bufetu kolejowego; natomiast prawdą jest, 
że w  sierpniu 1922 r. oferowano p. W iesiołowskiej 
dzierżawę bufetu na dworcu kolejowym w  Podgó­
rzu Mieście, lecz p. W iesiołow ska dzierżaw y tej 
nie przyjęła i pismem z dnia 25 sierpnia \C)2Z r. o 
swem  postanowieniu Dyrekcję Kolei Państw o­
w ych zawiadomiła. Prezes Dyrekcji kolei pań­
stw ow ych: Prachtel.

- o o o -

L zagranic«
PENSJE DLA W DÓW  1 MATEK. „Nencs Wie- 

ner Journal“ donosi z Londynu: Na posiedzeniu 
Izby gmin przyjęto wniosek posła Dukesa w  spra­
wie wypłacania pensyj państw ow ych w szystkim  
wdowom , obarczonym liczniejszą rodziną, oraz 
tym matkom rodzin, których żyw iciele są niezdolni 
do pracy, celem umożliwienia im w ychow ania  
swoich dzieci. Jakkolwiek ustawa ta obciąży bu«' 
dżet w  w ysokości 20 miljonów funtów rocznie, 
przedstawiciel rządu z całą gotow ością oświadczy! 
się za przeprowadzeniem tej ustawy.

NIEUDALY ZAMACH NA TROCKIEGO. W ed­
ług doniesień z M oskwy, w  miejscowości Suchun 
na Kaukazie, gdzie przebywa Trocki na kuracji, 
trzech ludzi, uzbrojonych w  rew olw ery i granaty 
ręczne, wtargnęło do willi Trockiego. Gdy usiło­
wano ich zatrzymać, dali ognia. W artownicy, sto­
jący na posterunku, zabili w szystkich trzech spra­
w ców  napadu.

CHOROBA TROCKIEGO. Z powodu nieobec­
ności Trockiego na uroczystości jubileuszu czer­
wonej armji wydano komunikat urzędowy, który 
głosi, że wprawdzie stan zdrowia Trockiego pole­
pszył się, jednak lekarze zalecili mu dalszą kura­
cję. Jednemu Z korespondentów pism zagranicz­
nych Trocki ośw iadczył, że w  ostatnich czasach  
stale gorączkuje i odczuwa potrzebę wypoczynku.

OSTROŻNOŚCI NA PROCES HITTLF.RA. W la  
dze policyjne w  Monachium w yd ały  szereg spe­
cjalnych zarządzeń, mających na ceiu utrzymanie 
spokoju i bezpieczeństwa podczas procesu Hitllera 
i Ludendorffa. W pozliżu gmachu, w  którym od­
byw ać się będzie proces, nie będzie wolno groma­
dzić się. Noszenie broni jest surowo wzbronione. 
Zakaz ten odnosi się Tównież do tych. którzy mają 
specjalne prawo do noszenia broni. Zebrania poli­
tyczne podczas procesu są również zakazane.

ZAMACHY ALBAŃSKIE. Pism a wiedeńskie do­
noszą z Tirany: Na albańskiego prezydenta mini­
strów Zagula w ykonany został zamach w  chwili, 
gdy wchodził do konstytuanty. Pewien student 
strzelił do niego trzy razy z rewolweru, raniąc go 
w  ramię i w  kolano. Sprawcę ujęto.

o o o  —
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PIŁKA NOŻNA W WIEDNIU: A m atorzy- Ad- 
mira 3:1, Rapid—Ostmark 3:2, Vienna—W AF 4:3, 
Hakoah—Simmering 3:2, Sportklub—lierta  2:0, 
W acker—Slovan 1:1.

MAUZOLEUM DLA OFIAR TRZĘSIENIA ZIE- 
MI W TOKIO. Z Tokio donoszą, że popioły i szczą­
tki 33.000 ofiar z ostatniego trzęsienia ziemi w  To­
kio zostaną ziożone w  wspólnem mauzoleum, zbu- 
dowanem z żelazo-betonu w  formie olbrzymiego* 
posągu Buddy; będzie ono w ysokie na 100 stóp.

—  o o o  —
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Teatr im. Jul. Słowackiego
W torek: „Św ierszcz za kominem“.
Środa: „Rozkosz uczciw ości“.
C zwartek: „Św ierszcz za kommesn“.
Prątek: „Rozkosz uczciw ości“.

T ea tr  B a g a te la  
W tor^t: „10 minut w  samochodzie".

Teatr mieiski Operetka 
W torek: „Frasquita“.
Środa: JFrasqiáta“.
Czwartek: „Frasauita“.
P&ątek: Teartr zamknięty.

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza
(Aleja Krasińskiego 8. Dom górników) 

Sekretariat U. L. otw arty od 5—7 wieczór. 
Czytelnia U. L. otw arta od 5—7 wieczór.

Środa. Dr. Adam Heydel: Stosunki gospodarcze 
Polski w spółczesnej.

Piątek. Dr. Adam Heydel: Dochody państwa. 
Sobota. Dr. Adam Heydel: Pogadanka z  ekonomji 

politycznej.
Koilegium wykładów naukowych 

(Rynek A -B  39)
Początek o godz. 7 wieczór

W torek. Prof. uniw. dr. Juljan Talko-H ryocewicz: 
O olbrzymach i kartach.

Czwartek. Prof. Henryk Gral&ki: Co to są duchy? 
Piątek. Karol Hubert Rostworowski: Teatr przy­

szłości
Sobota. Dr. Adolf Klęsk: M ałżeństwo a problem  

seksualny. . . . . . .
K in o te a tr y

Uciecha: „Sensacyjne przygody człow ieka o sta­
low ych mięśniach“. W roli głównej AlberlinL 

Promień: Co może kobieta.
Zachęta: Dwaj bracia (W alka o kobietę).
Reduta (Lnbicz 15): „Kobieta apasz“, amerykański 
dramat sensacyjno-awanturniczy w 7 aktach. W  
roli głównej Priscllla Dean.

I radiu sodaBstyczncae
Z OKRĘGU BIAŁA—ŻYWIEC

W  ostatnim tygodniu odbył się w  okręgu cały  
szereg partyjnych w ieców , odczytów  i konferen- 
cyj.

W Andrychowie w  niedzielę 17 bm. odbyła się 
i zrana licznie obesłana konferencja powiatowa z u- 
działem kilkudziesięciu tow arzyszów . T egoż dnia 
odbył się ogromny w iec publiczny. Referowali 
tow . poseł Piotrowski i Pająk, poczem jednomyśl*

: nie uchwalono rezolucję polityczną. Przem awiał 
jeszcze pewien b. piastowiec, gorąco atakując tę 
partję, do której do niedawna należał.

T egoż dnia po południu
w Wadowicach odbył się odczyt tow . no^ła Z. 

Piotrowskiego p. t. „Rzym czy  Polska“. Zebrało 
się kilkuset słuchaczów z różnych sfer ludności 
miasta, gorącym i oklaskami dziękując prelegento- 
w  iza ciękny w ykład.

Na drugi dzień
w Bielsku, w  Domu Robotniczym odbył się w iel­

ki w iec  z udziałem kilku tysięcy  robotników. Na- 
! strój byt niezmiernie wzburzony, gdyż przedsię- 
i biorcy w  Bielsku w ym ów ili pracę robotnikom. Po  

zagajeniu przez tow . Sokołow skiego, obszernie re- 
Í ferow ał tow . poseł Piotrowski o kryzysie przem y­
słow ym , o ubezpieczeniu bezrobotnych i t. d. Prze 
mawiali jeszcze tow .: Sokołow ski, Pająk, L.ukas 

! (po niemiecku). Rezolucję jednogłośnie uchwalono 
—  z żądaniem przyspieszenia zasiłków  dla bezro­
botnych i z uznaniem dla działalności posłów  so­
cjalistycznych. Stanowisko chadeckiego posła Ho- 
leksy, który nie miał nic pilniejszego do roboty, 
jak starać sie o  oswobodzenie olbrzymich posia­
dłości kościelnych od podatku majątkowego, pod- 
iczas gdy robotnicy głodem przypłacają kryzys  
; przem ysłow y i przesilenie finansowe, spotkało 
się z powszechnem  oburzeniem.

W  niedzielę 17 bm. w Żywcu odbył się wielki 
¡iwiec, na którym referował serdecznie witany tow. 
Iposeł Reger. W  dyskusji przemawiali tow. D u r  
czak J P ysz  ze Straconki.

Na wym ienionych wiecach sprzedawano „La­
tarnię“ oraz innych bioszur partyjnych na k.lka- 
dziesiąt miljonów. W poniedziat.ek 25 bm. odbę­
dzie się w  Bielsku odczyt tow. senatora St. Posne- 
ra o zw ycięstw ie robotników an ie lsk ich  i polityce 
zagranicznej.

Sprawij partyjne
—o —

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI!
P P S  w znaw ia w ydaw nictw o „Chłopskiej Pra­

w dy“. W szyscy  działacze P P S  ogromnie odczu­
wali brak pisma pośw ięconego sprawom małorol­
nych, drobnych dzierżaw ców  i bezrolnych. Ci to­
w arzysze zaś, dla których gazeta będzie w ydaw a­
na, me rmeli znikąd porady, nie m ówiąc już o od­
powiedni era oświetlaniu wydarzeń w  Polsce i za­
granicą. Stąd też uświadomię-"''-, ""©zumienie, że 
są oni jedną z w arstw  klasy p- atującei, której w y ­
zw olenie m ole  nastąpić przy wspólnym  wysiłku  
— rozwijało się bardzo powoli. Głęboko w ierzy­
m y, że pismo nasze przyśpieszy proces skupienia 
się sil robotniczych, że znakomicie pow iększy sze­
regi w alczących o całkow ite w yzw olen ie pracy.

„Chłopska Prawda“ będzie daw ała swoim  , czy ­
telnikom w szystkie wiadom ości, jakie ich Intere­
sują. Poza ogólnemi zagadnieniami politycznemd i 
gospodarczomi om awiane będą specjaJne spraw y  
reformy rotaej, spraw y podatkowe, zarządzenia  
włada, tyczące się rolnictwa. Czytelnik znajdzie 
również wyczerpujące porady prawne i gospodar­
skie. Praktyczne korzyści z  pisma urozmaicone 
będą pogadankami naukowemi, nowelkami i poe­
zją. Przegląd ważniejszych w ypadków  w  kraju l 
zagranicą oraz bogaity dział korespondencyjny do­
pełnią' całości pisma.

„Chłopska Prawda“ wychodfcrć bedizie na razie 
2 razy w  miesiącu. Nie wątpim y, że wkrótce prze­
istoczy  się w  tygodnik, i że stanie się tak nie­
zbędna dda. małorolnych, drobnych dzierżaw ców  1 
robotników rolnych, jak niezbędny jest ciileb po­
w szed n i

Pragnąc zabezpieczyć pismu m ożność w ycho­
dzenia bez przerw, musimy mieć od razu w  ręku 
w iększe środki. Dlatego też apelujemy do w szy st­
kich T ow arzyszów  I T ow arzyszek, którym losy  
pisma chłopskiego leżą na sercu, aby natychmiast 
przyczyn®  się do zwiększenia naszego funduszu 
prasow ego. Ofiary składać należy w  Administra­
cji „Robotnika“, W arecka 7, lub na PKO Nr. 175 
z odnotowaniem: suma przeznaczona jest na 
„Chłopską Prawdę".

Jednocześnie prosimy T ow arzyszów  i T ow arzy­
szki, aby jedna® prenumeratorów oraz organizo­
w ali kolportaż pisma. Szczególniej Komitety Par­
tyjne, działacze związku robotników rolnych i 
spółdzielni robotniczych winni się zająć sprawą  
dostarczenia pisma jak najszerszym  gronom czy ­
telników. Musimy zakasać rękaw y i nie żałow ać  
trudu, a dopniemy tego, że pismo w reszcie będzie 
rozchw ytyw ane.

Głód pisma socjalistycznego, pośw ięconego spra­
w om  ludu pracującego na roli, jest bardzo duży, 
tak, że  chodzi tylko o  to, aby wiadom ość o  jego 
istnieniu dostała się pod każdą strzechę.

Prenumerata w ynosi: do końca roflcu bież. 3 zl. 
poi., czyli 5,400.000 mk. do lipca b. r. 1 zł. 10 gro­
szy, czyli 1,980.000 przy kursie złotego =  1,800.000 
mk. Cena pojedyńczego egzemplarza 300.000 mk.

Centralny Komitet Wykonawczy PPS.
Centralny Wydział Wiejski PPS.

Przegląd gospodarczo
—i i O«—

KURSY WALUT
Kraków, 25 lutego.

Waluty: Dolary 9,330—9,340, korony czeskie 269.
Czeki: Nowy Jork 9,325—9,315, Zurych 1617— 

1619, Paryż 420, Praga 272, Wiedeń 131,5-132.5.
— o o o  —

KURS FRANKA WALORYZACYJNEGO
Na 26 lutego kurs franka złotego bez zmiany, 

t. j. 1,800.000 marek.
— o o o  —

OPŁATY STEMPLOWE OD 1 MARCA
Opłaty stem plowe ustalone zostały  od ! marca 

w  sposób następujący: od podania zw ykłego
3,800.000 marek za 1 arkusz, zaś 770 tys. za każdy 
następny i za załączniki; zw yczajne św iadectw o
3,800.000, rachunki i kwity, opiewające na kw otę  
mniejszą, niż 1,600.000 marek, są wolne od opłat.

- o o o -

PODATEK DOCHODOWY OD PŁAC 
ROBOTNICZYCH W MARCU

Na zasadzie ustaw y z dnia 10 stycznia b. r. w  
przedmiocie przepisów o państw ow ym  podatku 
dochodowym , ministerstwo skarbu zarządziło, aby  
pobór podatku dochodowego od uposażeń służbo­
w ych, emerytur i wynagrodzeń służbowych, arne- 
rytur i wynagrodzeń za najemną, pracę na obsza­
rze b. dzielnic rosyjskiej i austriackiej, był w mar­
cu b. roku dokonyw any w dotychczasow ym  try­
bie, według sikali następującej:

W ysokość w ypłaconego wynagrodzenia w  sto­
sunku rocznym w  tysiącach marek:

od do Mk. pod
1. 5.256.000 7.008.000 0.3
2. 7.008.000 8.760.000 0.4
3. 8.760.000 11388.000 0.5
4. 11.388.000 14.016.000 0.8
5. 14.016.OCO 16.644.000 1.0
6. 16.644.000 19.272.000 13
1. 19.272.000 21.900.000 1.6
8. 21.900.000 24.820.000 2.0
9. 24.820.000 27.740.000 2.4

10. 27.740.00ii 30.660.000 3.0
11 30.660.000 33.580.000 3.6
12. 33.580.000 36.500.000 42

1 1. d. w  stosunku progresywnym  aż do 342 proc.
przy dochodach ponad 867 miliardów.

— u  o  o  —
WPŁYWY Z POi)A'¥'KU MAJĄTKOWEGO 

Warszawa (tcl. w ł. „Naprzodu“). W styczniu br. 
na poczet podatku majątkowego wpłacono 1 miijon 
788.587 franków złotych. W pierwszej dekadzie 
lutego wpłacono 983.689 franków, zaś w  drugiej 
dekadzie lutego 3,861.039 franków, św iad czy  to, że  
płatnicy zwlekali z zapłatą do ostatniego terminu, 
który upłynął 25 l .n .

—  o o o  —
O t e l i t e  t t r a n o w » it t i  * 25 lutego

W tyi»iąćacit niarwhpoESićK*1
Akcje ba <kowa

Bank Przemy siowy A—VUJ 
Bauk Hipoteczny . . . . .
Bauk Małopolski. . . . . .
Ziemski Bauk Kredyt . .
PO wszech uy Bank Kredyt 
Akc. &mk Związkowy i-iX 
Bauk Komercjalny 1—IV 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż Spółek Zarób.
Bank ¿lewak!, Łańcut . .
Miijonowita  .................
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I00O 1500 1400 s
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350 450 j
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2500 3000 2750 - 2950
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Akcji tow. nenii, i prom,
P. i .  H. i—V-em .
„lmpex“ . . . . . . . . . . .
.Puaraa*  (B. Jawornicki)
T. H. Bracia Kolniccy . .
.Polaki t i iu u " ..................
C. Haiiwig, Poznań. . . .
Żegluga Polska . . . . . .
Zieleniewski i—IVem. . . .  
tuCegielaki, Poznan 1-1X .
War«, barowozy i—litem ,
Auiomouii   .................
,Fotçga* Tow. huty ie l..
„Louuea* . » . • « . . « • •
„ïrzeomia* 1—V I............
»Pocisk . « • . » . . . • « •
PorUand-Cem. Szczakowa 
lióri^s 
fcierrfza
Tepege i—J V ..................
Polska >iafta....................
„Pokucie* Naît. Sp. akc. 1
ü i k o s ....................
Pezet ....................
btruu . . . . . . . . . . . .
Syndykat Koszyk., Kraków 
Tiuazcze m eoin ia  .
„Krakus* 1—VI em.
Fabr. cukru w Cbooorowie 
Porcelana Ćmielów . . . .
Eiektr. Siersza i—IV em.
Zakłady przem. „Ryngraf"
S. W. Niemojowski . . . .
Fabr. kayei. w Myślenicach

-—o o o  —
TELEGRAMY GIEŁDOWE 

W arszaw a, 25 lutego (PAT). Giełda. W aluty. 
Cyfry w  tysiącach: Dolary Stanów Zjednoczonych 
9,350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, funty szter* 
lingi 40100, frank aloty 1798, bony zlotow e !350—  
1400, pożyczka złota 13300, 13050— 13500, miljonó- 
w ka 700—650, pożyczka dolarowa 6000—5750.

Czeki: Belgia 362, sprzedaż 364, kupno 360, Pra­
ga 271—265*300, Londyn 40425, 40440, 40075, sprze 
daż 40275, kupno 39875, N ow y York 9350, 9300, 
sprzedaż 9350, kupno 9250, Szwajcaria 1622, 1612, 
sprzedaż 1625, kupno 1604, W iedeń 132, 131, sprze­
daż 132, kupno 130, W łochy 406*500, 404*100. Sztok  
holm 2430, P aryż 413*500, 411, sprzedaż 415, kup­
no 409.

PRYW ATNY KURS MARKI W  ZURYCHU 
Zurych, 25 lutego (PAT). Szwajcarski Bankve­

rein notował dziś nieoficjalni o W nrszawę Ü000040 
—OftOOflfiO.
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Sensacyjne rewizje i aresztowania
w związku z rewizjami walutowemi

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszawa, 25 lutego.

Przed kilku dniami do ministerstwa spraw w ew ­
nętrznych i do prokuratury w płynęły  doniesienia 
posła W iślickiego (kolo żyd.), w  związku z akcją 
konfiskowania obcych walut, że dzieją się ze stro­
ny prowadzących tę akcję funkcjonaryszy pań­
stw ow ych nadużycia. W edle tego doniesienia po 
rewizji w jednym ze sklepów przy ul. Marszałko­
wskiej 83, gdzie zabrano w iększą ilość dolarów, 
nastąpiło za pośrednictwem niejakiego Latanta po­

rozumienie m iędzy poszkodowanym  a OTganami 
policyjnymi, w  rezultacie którego poszkodowane­
mu połow ę zabranych mu dolarów zwrócono.

Z powodu tego doniesienia wczorajszej nocy 
przeprowadzono niespodzianie rewizje przy ul. 
Kruczej 12, gdzie u funkcjonariusza policji Mtillera 
znaleziono blankiety nakazów rewizyjnych i do­
kumenty, św iadczące o nadużyciach funkcjonariu­
szy  państwowych. Kilku tych funkcjonariuszy mia­
no aresztować.

Pogłoski o rewolucji komunistycznej w Bułgarji
Londyn (PAT). Biuro Reutera donosi z Aten: 

Tutejsze dzienniki przyniosły wiadom ość z Bułga­
rji dotychczas z innej strony nie potwierdzoną o 
rewolucji komunistycznej i o utworzeniu repu­
bliki. Król Borys miał zostać w yw ieziony na pro­
wincję. Biuro Reutera zw raca uwagę, że wiado­
m ość ta nie została z innego źródła potwierdzona.

Wiedeń (PAT). Tutejsze poselstw o zaprzecza

pogłoskom o wybuchu rewolucji komunistycznej 
w  Bułgarji.

W iedeń (AW). P oselstw o bułgarskie w  Wiedniu 
zaprzecza stanowczo, jakoby w  Bułgarji w ybu­
chła rewolucja i została proklamowana republika. 
P oeslstw o to zapewnia, że w  całym  kraju w brew  
doniesieniom biura Reutera panuje spokój i po­
rządek.

Akcja oszczędnaśclowa Ostateczna ugsda w strajku angielskim
Warszawa (PAT). W  dniach 20 i 23 bm. odbyło  

się w prezydjum Rady ministrów pod przewodnic­
tw em  nadzwyczajnego komisarza oszczędnościo­
w ego  MosikaJewskieigo organizacyjne posiuckemie 
w yłonionych przez państw ow ą radę oszczędnoś­
ciow ą komisji 1) przedsiębiorstw państw« w ych, 
2) reform administracji i organizacji pracy. Komi­
sja pierwsza postanowiła podzielić pracę między 
10 podkomisyj tj. 1) wytw órni kolejowych i żeglu­
gi (przewodniczący wicem arszałek M oraczewski), 
2) w ytw órni i warsiztatów kolejowych (przew. 
Romocki), 3) kopalnictwa (przew. Sykała), 4) la­
sów  i majątków rolnych (przew. w icem arszałek
5) drukarni, państw ow ych zakładów graficznych  
(przew. pos. Holeksa), 6) urządzeń ra-lioteleąra- 
licznych i urządzeń telegraficznych (przew. lo ł-  
łoczko), 7) dziedziny chemicznej (przew. prof. 
Smoleński), 8) zakładów kredytow ych (przew. dr. 
Rząd), 9) zdrojowisk (przew. dr Barylski), 10) in- 
tendentury. W pracach tych podkomisyj w ezm ą  
udział fachow cy w yznaczeni przez stałą delega­
cję zrzeszeń technicznych. Podkomisja wytwórni 
kolejowych już rozpoczęła prace. Komisja refo-m  
administracji i organizacji pracy postanowiła pro­
wadzić pracę w  dwóch podkomisjach: 1) ustroju 
władz (przew. Kasznica), 2) oragnizacji pracy i 
kontroli pracy (przew. Tlmgutt). Podkomisją or­
ganizacji pracy odbędzie pierwsze posiedzenie 28 
bm.

Wykluczenie posła z klubu 
chadeckiego

Warszawa (AW). Klub parlamentarny chrześci- 
Jańsko-demokratyczny donosi o wykluczeniu z klu 
bu ks. Filipa Dachowskiego.

Ks. Dachówski w ybrany został z okręgu 0 -  
strów-Kępno-Jarocin w  w ojew ództw ie poznań- 
skiein.

P. Soltan ustępuje czy nie?
Warszawa (PAT). W ydział polityczno-prasowy  

prezydjum Rady ministrów stwierdza, że obiega­
jące w  prasie wiadomości o dymisji ministra spraw  
w ew nętrznych, Sołtana, są najzupełniej nieaktu­
alno.

Sapieha delegatem do L>gi narodów
Warszawa (tel. w l. „Naprzodu“). W  sobotę kon­

ferował p. Grabski z byłym  ministrem spraw za­
granicznych Eustachym Sapiehą, kandydatem na 
delegata poJskiego do Ligi narodów.

— 0 0 0  —

Strajk bankowców w Wiedniu
Wiedeń (AW). Strajk bankowców zaostrza się. 

Twierdzą, że strajk ma się rozzerzsyć na pryw a­
tne firmy bankowe i kantory w ym iany, dalej na 
banki prowincjonalne w Austrji, a także na pocz­
tową kasę oszczędności. Zapowiadają również, że  
zagrati:c /n c  oragnlzacje urzędników bankowych  
zamanifestują swoją solidarność z wiedeńskim» 
bankowcami w  ten ¡>ix>sób. że uniemożliwią reali- 
^ j ę  austriackich interesów  bankowych za gra-

Londyn (PAT). M asowe zebranie robotników  
dokowych w  llull uchwaliło znaczną w iększością  
głosów  przyjąć propozycje pracodawców. R ów ­
nież robotnicy w  New Castle, Liverpoolu i Bristo­
lu ośw iadczyli się za zakończeniem strajku.

Londyn (PAT). W edług wiadom ości z całego  
szeregu portów, robotnicy w  dokach w szędzie u- 
chwalili rezolucję za przyjęciem warunków ukła­
du z pracodawcami. Prawdopodobnie w  dniu ju­
trzejszym  odbędzie się decyduiąca narada delega­
tów  robotniczych, poczem strajk zostanie niezwło­
cznie zakończony. Jedynie tylko syndykat robot­
ników, zajętych przy ładowaniu okrętów, trwa na 
stanowisku bezwzględnego kontynuowania strajku.

Rozłam w a n g i e i s K i e j  partji 
lioetainej?

Londyn (AW). Pisma donoszą o rozłamie par­
tji liberalnej. Stoi to w  związku z różnicami po­
glądów w  łonie partji, które w ostatnich czasach  
w ystąpiły silniej na jaw. Dobrze Doinformowane 
pisma zapewniają, że rozkład liberałów postępuje 
szybkim  krokiem. Przew idyw ane jest, że część 
liberałów przyłączy się już w krótkim czasie do 
obecnej partji rządzą:ej, a część do konserw aty­
stów .

Rosja chce pożyczkę w Anglji
Londyn (AW). „Daily Telegraph“ donosi, że Ra­

kowski zwrócił się do londyńskich bankierów z za­
pytaniem, czy Rosja może liczyć na udzielenie jej 
kredytu w  w ysokości 30 do 40 miljonów franków. 
Na zapytanie to otrzym ał Rakowski odpowiedź, 
że przedtem musiałby rząd sow iecki ośw iadczyć  
gotow ość uznania w szystkich przedwojennych dłu 
gów  prywatnych i państw ow ych w obec Anglji i 
do wynagrodzenia poszkodowanych obyw ateli an­
gielskich. W kilka dni po tej odpowiedzi Rakowski 
przedłożył londyńskim bankierom telegram z Mo­
skw y, w  którym rząd sowiecki zawiadamia, że 
warunki te zamierza przyjąć.

Serdeczność w losko-boiszeiicka
Rzym  (AW). W  tutejszych kołach politycznych  

omawianą jest w izyta Cziczerina u Mussoliniego, 
którą Cziczerin zamierza z łożyć premierowi w ło ­
skiemu po ratyfikacji włosko-rosyjskiogo trakta­
tu handlowego.

ftzeciw zniesieniu 8iorizinnego 
czasu prac?

Bruksela (PAT). M iędzynarodowy komitet gór­
ników powziął uchwałę, odrzucającą stanowczo 
przedłużenie dnia pracy i żądającą powszechnego  
zatwierdzenia przez w szystkie państwa postano­
wień konwencji waszyngtońskiej.

Wybory w Niemczech i we Francji
Berllis (AW). W ybory do Reichstagu mają się 

odbyć w  dniu 15 maja, to jest o tydzień później, 
niż w ybory do francus-knił Izby deputowanych.

ZHlozki i zgromadzenia
—o —

SEKRET AR JAT WYDZIAŁU RADY ROBOT­
NICZEJ w zyw a członków komisji prawniczej: 
tow. Dra Rosewzweiga, Kartona i Packana do ze­
brania się we środę dnia 27 bm. o godz. 7‘3u wie­
czór, w  Sekretariacie Rady Robotniczej, celem u* 
konstytuowania się i objęcia spraw do rozpatrze­
nia.

SEKRETARJAT RADY ROBOTNICZEJ w zyw a  
tow arzyszy członków Komitetu opieki nad ofiara­
mi z 6 listopada: Abrahamera. Bobrowską, Eizę, 
Glajcara, Dra Kropacza, Kluczkę, Kustowskiego, 
Dra posła Marka, Mastka, Papińskiego, Pillchasz- 
ka, Dra Rosenzweiga, Sękowskiego, W ardęgę i 
Ziembińskiego na posiedzenie, które odbędzie się 
w e środę 27 bm. w  lokalu Sekretariatu Rady Ro­
botniczej o godz. 7 wieczór. Na porządku dziennym  
spraw y niecierpiące zwłoki. Obecność w szystkich  
konieczna.

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ST O W A R /Y - 
SZEN I ORGANIZACJI ZAWODOWYCH, należą­
cych do krakowskiej miejscowej Rady zawodowej, 
odbędzie się 28 bm. o godz. 7 w ieczór, w  sali Do-- 
mu Robotniczego. Na porządku dziennym sprawo­
zdanie z działalności za rok 1923 oraz spraw y w al­
nego zgromadzenia delegatów. Obecność w szyst­
kich zarządów konieczna.

W cisło. Klemensiewicz.
KLUB RADCÓW P P S odbędzie posiedzenie wxs 

środę 27 bm. o  god.z. 7 w ieczór w  redakcji „Na­
przodu“.

ROBOTNICZY KLUB SPORTOW Y „LEO.TA“
urządza 1 marca w  saili Strzeledrieij zabawę kar­
nawałową. Zaproszenia wydaje sekretarjait klubu 
ul. Dunajewskiego 5 III p. codziennie od 6—8 w ie­
czór.

TOWARZYSZY CYKLISTÓW proszę o  poda­
nie adresów celem zawiązania robotniczego kliubu 
cyklistów  w  sekretariacie Rady zaw odow ej co- 
diziemnie od 6—8.

METALOWCY KRAKOWSCY urządzają drugą
zabawę 1 marca w  salach Związku Stow . Robotni­
czych przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro.

ZWYKŁE MIESIĘCZNE POSIEDZENIE KOMI­
TETU MIEJSCOWEGO PPS W JAWORZNIE od­
będzie się w  niedzielę, 2 marca, o godz. 9 rano w  
lokalu Domu w łasnego przy ul. Górnej. Ze w zglę­
du na bardzo ważne i aktualne spraw y w zyw a się 
członków Komitetu, względnie jego W ydziału o 
bezzw łoczne i punktualne przybycie.

Prezydium W ydziału.
— o o o  —

OKÓLNIK W SPRAW IE PODATKU PARTYJ* 
NEGO

W ydział finansowy CKW przypomina OKR, że  
upływ a termin wykupywania znaczków podatko­
w ych za styczeń w  ilości ustalonej przez CKW w  
okólniku z dnia 30 stycznia br. Zaznacza się jedno­
cześnie, że podatek partyjny, wpłacany za styczeń  
dopiero teraz, w ynosi 400.000 marek, z czego na 
rzecz CKW przypada 25 procent.

Podatek za miesiąc luty w ynosi również 400.000 
marek, z czego na rzecz CKW przypada 50 pro­
cent. Jednocześnie przypominamy towarzyszom , 
opłacającym podatek nadzwyczajny na rzecz 
CKW, że 15 lutego upłynął ulgow y termin wpła­
cania podatku nadzwyczajnego za styczeń.

Tow arzysze, którzy dotychczas tego nie uczy­
nili, winni zapłacić podatek za styczeń i luty 4 pro­
cent od zarobków w  lutym.

Równocześnie w ydział finansowy CKW uważa  
za swój obowiązek stwierdzić, że najlepiej w yw ią ­
zują się z opłacania podatku nadzwyczajnego to­
w arzysze z Małopolski.

Tych nielicznych tow arzyszów , którzy nie zwró  
ciii kwestionariusza w  sprawie podatku nadzwy­
czajnego, uprasza się o wypełnienie i niezw łoczny  
zwrot.

W ydział finansowy CKW PPS.

NADESŁANE

P o d z i ę k o w a n i e
W. P. Dyrektorowi Samuelowi Gfflnerowi oraz 

W. P. Zającowi, Bugajowi i Skórze za zajęcie się 
pogrzebem mojego męża ś. p. Jozefa Becka, 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie.

‘¿w Ż o n a  z  r e d z n ą .
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Okręgowa wystawa gołębi 
pocztowych i rasowych

NAJWIĘCEJ NAGRÓD OTRZYMALI ROBOT- 
NICY Z W OJEW . ŚLĄSKIEGO

W  niedzielę o  godz. II rano w  Domu żołnierz« 
polskiego przy u i  Mogilskiej nastąpiło otwarcie 
okręgowej w ystaw y  gołębi pocztow ych i raso­
w ych staraniem Tow. hodow ców  drobiu w  Kra­
kow ie. Otwarcie w y sta w y  nastąpiło w  obecności 
reprezentantów włada, zaproszonych gości, prasy 
i członków komitetu. Między innymi zjawili się 
wojewoda K ow alkow ski, prezydent miasta Fede- 
rowiez, generałowie Górecki i Dziewanowski, szef 
weterynarii Iwaszkiew icz, szef łączności DOK. 
kpt. Rausch, z  DOK L w ów  kpt. Szubert, delegat 
min. rolnictwa p. Trybulski, delegat min. spraw  
woj. Sow a, komendanci stacli pocztow ych z Gro­
dna, Torunia, prezes centr. związku hodowli go- 
!ębi poczt. p. Brzezina ze Śląska, proi. Popek, prez. 
Tow. hodowli gołębi z Cieszyna p. Marcinek, p. 
J. M isiewicz z powiatu w łocław skiego, nacz. 
w eter. miejsk. p. Ludwik Rohrenscheff, nadto go­
ście z Równa, Lwow a, Poznania, W arszaw y, Tar­
nowa itd. Przed otwarciem  w y sta w y  przemówił 
do zebranych p ro i Utów. .Jagieitl. dr. J. March­
lewski, prezes komitetu w ystaw y , podkreślając 
znaczenie hodowli gołębi dla społeczeństw a, a 
przede wszystki;em dla żołnierza w  polu. Następnie 
wojewoda Kowalikowski przeciął w stęgę, otw ie- 
ragąc tem w ystaw ę.

W ystaw a pomieszczona w  olbrzymiej haE daw ­
nej ujeżdżalni wojskowej. Ogółem na w ystaw ie  
znajduje się 410 klatek, artystycznie rozstaw io­
nych, a przystrojonych zielentą i festonami. W y­
staw a robi wielkie wrażenie, a rozmiarami sw oje- 
ińi przew yższa wszechpoiską w ystaw ę, jaka o- 
si-ialmio odbyła się w  W arszaw ie. Najwięcej nade­
słali w y sta w cy  gołębi pocztow ych, jak również

dział gołębi opasow ych obesłany jest bardzo Ucz­
ni«. Zainteresowanie budzą „rysie polskie“ z ho­
dowli p. Drozdowskiego zakupione do państw, in­
stytutu w Puławach, dalej Kczme przepiękne rasy, 
w  doborowych parach p. M isiewicza z pod W ło­
cław ka i wspaniałe okazy „rysi polskich“ p. dra 
B ersbego. Ogólne zainteresowanie budził gołąb p. 
Pieczki, który odbył pajw^.ęks.zy lot ponad 500 km. 
(W ilno-Katowice). Najwięcej gołębi nadesłali ho­
dow cy gołębi pocztow ych z Górnego Śląska i Ślą­
ska Cieszyńskiego, przeważnie robotnicy fabrycz­
ni. Zainteresowanie również budziła rodzina gołę­
bi „kijowskich“ i „odeskich“ nadesłana z Równa 
przez p. Karola Now aczyńskiego, Podczas zw ie­
dzania przygryw ała orkiestra wojskowa. N adzw y­
czaj starannem urządzeniem w ysta w y  zajął się 
urzędnik wojsk. p. Malinowski. W  niedzielę w ie- 
czoiem  w  mieszkaniu p. Szaszkiew icza przy ulicy 
W olskiej zebrali się przedstawiciele komitetu w y ­
staw y, w ojew oda K ow alkow ski, gen. D ziew anow ­
ski, dziekan prof. Marchlewski i zaproszeni goście, 
oraz przedstawiciele prasy. Podczas przyjęcia da­
nego przez p. Szaszkiew icza prezes w ysta w y  o- 
giosił następujące nagrody, przyznane przez sę ­
dziów w ystaw y: P ierw sze nagrody otrzym ali: p. 
J, Pieczka z Rybnika za gołębia pocztowego» 
s.ebrny medal min. spraw w ojskow ych, oraz pu­
li ar. dar proi. Marchlewskiego, Heim Erwin z  Hu­
ty  Królewskiej (za pocztow e gołębie), srebrny m e­
dal min. rohwetwa, p. T. flerud z Górnego Śląska, 
złoty  medal Centr. Komitetu hodowli drobiu, p. 
Górecki z Król. Huty, złoty medal w arszaw skiego  
Tow . hod. drobiu, p. Drozdowski z Krakowa za 
rysie, złoty medal centr. komitetu i żeton, p. Ma­
linowski z Krakowa za -kaliny polskie“ srebrny 
medal min. rota. i złoty medal w arsz. T ow . oraz 
żeton, p. Czylok Fr. z Cieszyna, za „sławaki“, zlo­
ty medal kraw. Tow . hodow. drobiu, p. Pantak z 
Krakowa za pasiate-strzelate, dyplom hon. Mai. 
Tow . rolni., p. K rzepowski z Krakowa złoty  medal

krak. T ow . hod. drobin, p. Justap z Krakowa ta
sercaite, dyplom hon. Tow. gosp. wsch. MalupoL, 
p. Baranowska L. z Niesłucliowa za wywrmki iwł- 
skie, srebrny medal Centr. Tow . chowu drobiu, dr
Czunia za blondynę ty, dyplom Małop. Tow . rodn., 
p. M isiewicz z w łocław skiego za piękne strasery  
i dragony, srebrny medal Centr. Tow. hod. dro­
biu i S iereg innych nagród, p. NOwaczyńsltl i Ró­
w nego za odeskie rollery, złoty medal Krak. Tow. 
hod. drab. i p. Kopiński z Krakowa srebrny medal.

Za piękne rysie otrzym ał drugą nagrodę p. dr. 
Barski z Krakowa, oraz p. Podsadecki z Zabierzo­
wa!, dalej z Górnego Śląska pp. Maniera Got!a, He- 
rud, W ojciech Józef, Jerzy Szalony, z C ieszyna  
pp. Pieczka, Marcmkówna. Hajduc, w reszcie za 
piękne okazy gołębi różnych ras p. Szaszkiewuoz 
z Krakowa, p. Kołodziej i p. W iśniewski ut Lwo­
w a. Trzecią nagrodę otrzym ało 16 hodow ców  l* 
7 listów  pochwalnych. Również rozdano 450 kg. 
ziarna i 45 mik mk. w  gotów ce.

P o  ogłoszeniu nagród przem ówiło szereg osób, 
przedstawiając znaczenie chowu gołębi, szczególnie 
pocztow ych dfla służby wojskowej. Przemówienia 
zakończył prezes Centralnego związku hodow ców  
gołębi na całą Polskę p. Brzezina z Katowic, ifcdę- 
loując gospodarzowi p. Szaszekiew iczow i za ser­
deczne przyjęcie. W ystaw a zwiedzana jest bardzo 
tłumnie i budzi wśród zwiedzających wielkie za­
interesowanie. Wczoraj zw iedziło w ystaw ę kilka 
szkół. Dziś ostatni dciień w ystaw y, która zamknię­
ta zostanie o  godz. 8 w ieczór. W ystaw a budzi 
wielkie zainteresowanie.

Na taniej! 253 Naitaniei !

Kowale, stolarze i ślusarze
Przed zakupnem narzędzi oglądajcie takowe w hur­

towni towarów żelaznych I pił gatrowych
l  MITEL. Kraków. Sw. Jgiiieukt 10. — Teł. «52.

I

zawiadamia Szanowną Publiczność

s  i i  i i i  ' M n  l w i e  i i i
13-stopniowe

cieszące się największym popytem w  Polsce

n a d e s z ł o  d o  K r a k o w a
i znajduje się w  następujących lokalach:

Antoni Hawetica
Restauracja H o t e l i !  P o l l f i r a

Józefa Kuczmierczyfra 
Hotelu i BCaw. Royal 

oraz wenzei.

A K C J I
\l:

Lwowski pQii8rJmperjai”
przewyższający najprzedniejsze wyroby zagraniczne Jes t «i© 
n a b y c ia  w oryginalnych butelkach w y łączn ie  w h a n d lu

Antoniego Hawełki w  Krako w ie .

obecnie uruchomionej,
w wifkszej ilości po 
cenie 2.000.000 Mp. 
za 1.000 mark. sztu- 
|  ką do oddania. 
Szan. refiekt. zechcą 
nadesłać oferty do re­
dakcji „Głosu Wąbrze­
skiego“  w Wąbrzeźnie 
(Pomorze) Litr. W 105.

Spółdzielnia spożywcza pracowników kolejowych 
w Tarnowie

zwołuj©
dnia 8 marca 1924 o godzinie 9 30 rano w Sokole il. 

przy ul. Chyszowskiej w Tarnowie.

ZABAWKI
najtaniej poleea

EMIL FlLOUS
składzabawek-kllnlka lalek

Kraków 
ulica Sas2towa 15
Naprawa lalek po niskich ce­
nach. Z prowincji odwrotną 

pocztą 268

członków
z następującym porządkiem dziennym:

1 . Odczytanie protokołu x ostatniego Walnego Zgro 
madzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z cało­
rocznej działalności.

5. Odczytanie bigosu.
4. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzie­

lenie absolutorjtim.
3. Rozdział czystego zyska. 248
6. Zmiana statutu § 8.
7. Uzupełniający wybór Zarządu i Rady Nadzorczej.
8. Wniosek Zarządu.
9. Wolne wnioski.
Z braku kompletu zgromadzenie odbędzie •  godt. się 

10’Su bez względu bh ilość zebranych.
Wstęp na salę mają członkowie tylko i  pełnym udzia­

łem 8,500.000 Mkp, za okazaniem legitymacji.
Sekretarz; Prezes Rudy Naczelnej:

Sitarz. Osuchowski Leon.

St. LIBISZEWSKI

l i f f l l l l
Kraków ** 

u!, Kopernika L. 10

M a  Mm
ii. iiiiijSÜ P  L i

yy eutnisuza introligator« do
** fabryki ksiąg handlowych 
dla Lwowa poszujetny. Ola 
sumiennego, trzeźwego, do­
świadczonego czł. dobra sta­
ła posada. iNieźcnaci z zagra­
niczną praktyką maja pierw­
szeństwo ale nis warunek. 
Oferty: odpisy świadectw pud , 
„Sumienny“ da biura gszet j 
Buistoitaba, Lwów, Legionów 211 

281
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P o l r x a b i

rU u .u m u «
na męskie i damskie roboty

A  Mikołajska L. 13
Iwiąiali krawców, Kraków. ;;65 

»<►<>♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  M
I

„Magazyn
Nowości

S. HMBU
Kraków, uitca Sienna L. 14

poleca: 182
kos7ule m ęskie w najnowszych deseniach 
od 12 milj. Kapelusza m ęskie w najnow 
szych fasonach od 10 milj., kalesony, 
skarpetki, pończochy chusteczki, kra­
waty, kołnierze i t. p. w wielkim wybo 

rze po zniżonych cenach.

I G N A C Y  C Y P R E S
K R A K Ó W , UL. SZ Ł W SK A  L. 13/10
wysyła za nadesłaniem 250 tys. interesu­
jący cennik zegarków, instrumentów mu* 
liyczn. i wszelkich artykułów codziennego 

zapotrzebowania.

|  Wyszła z druku książka ST. SZCZEPAŃSKIEGO |

I i  Mm roi Isioweso i  Pte“ §
i jest do nabycia w Administracji .Chłopskiego si 

Js Sztandaru“ w Choczni, Małopolska. — Cena I zip. .S) 
té Z przesyłką pocztową. 252 jg

»É^asewaasstofrste)

Tanio! Tanio! Tanio!!!
Nim ma^z zakupić coś z manufaktury ca seaon wio­
senny i letni, napisz wpierw do KAJInńjZtGO W rSCSCE 
ZnODŁA MAHOFAriTtłRY, które ficz^atn a Ol wyśle swój 
aatnowszy cennik, gdzie cenv eą z-nioneo 10%. Adrc^ui: 
,ŻaÓJŁ0 MAMUł AMUKy“ WAKSZAWA fcKiPLCitaiA S-to 

J£fi2.\A ta A. M i
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